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-
Spoko1· ne • zdecydowane stanowisko ZSRR -polo- I :~~to:oj~~:n~~!~~u!~ ~~~~~:ci~n!eneln~1°:: I sów w B1zon11. 

tvio kres prowokacyjne; kam- w sprawi·e Berii· na nra·r:n!rax: b~l~mwf~~fi~res~ht~~~~~ ~:rn~~~ • • J k • h d • pożądanej dla Anglosasów reakCJl we FrancJl Pan11 an a osas IC po zegaczy i w k~ajnch H1>n~lUx"1_:1• zastrn~zen~e tych p~ń~t:v e „konfliktem berltń~knu'' 1 oraz JC~ZCZO ~1[nH',]• 
MOSKWA (PAP). W komentarzn do ostat-1okupacyjnej i walczy o realizację tych posta-1,,Eoprawy Berlina" - kontynuuje „Izwiestia" . sze prz ·ązanie ich do rydwanu amerykań­

nirli ma. neWT~W rzą~':1 amcrykański~go _w związ nowieli w całych Niemc~ech .. Najlepszym przy-~ miało jednak na. celu niP. tylko b. czskuteczne skiego. Pod osłoną _tajemniry, kt6~ą.. ok~yte 
Jn1 z sytuacJą. w N iemczcch „Izwiestia'' pod- kładem ~onsekwe_ncji . teJ polltyki Jest decyzja oczywiście, szantażowanie Związku Radziećkie- były rozmowy ha~k1_e. odb~alo s11~ • n~1Jne 
.kre~la, że polityka USA 7..n~l~-zła się obe_cn!e 'W sprawie aprowizacji Berlina, go. Chodziło tu równocześnie o nariRk na naj- przekonywanie „wahaJlj.Cych się partncr~w blo· 
w ślepym zaułku. Awanturnicze posunięcia Rozdmuchiwanie psychozy wojennej wokół słabsze i najmniej pewne ogniwa Unii Zachorl· ku zachodniego''. Anglosasów w Niemczech zwróciły się przeciw- _________ :_ _____________ .._._. ___________________ _ 

ko nim samym, a kampania szantażu 1 psycho­
zy wojennej, podjęta. wokół sprawy Berlina, 
spełzła na niczym wobec spokojnej i zdecydo­
wan4'j postawy władz rad"lieckkh. 

„świat przekonał się raz jeszcze - pisze 
dziennik, - że słowom radziecldm towarzyszą. 
zawsze czyny. Zwi!).zek Radziecki, który -
zgodnie z Umową Jałtańską. i Poczdamską. -
przyjął na siebie szereg ~i:obowiązań, wprowa­
dza je konsekwentnie w życie w swojej strefie 

Prowokatorzy z USA 
przy pracy 

Najp1.erw były kule wymierzone 11 pistoletu 
naJemnego mordercy w pierś Palmiro To­
gliatti, wodza włoskiej klasy robotniczej. 

\Af kilka dni później l>omba rzucona preez 
najemnego mordercę zadała 33 rany tow. To­
kudo, sekretarzowi generalnemu Japońskiej 
'Partil Komunistycznej. 

Powszechnie wiadom<>, że i Palmir') Toglat­
ti i Tokudo znajdowali się na liście działaczy 
robotmczych, których działalność uznana eo­
stała za szczególnie niebezpieczną dla ame­
.rykańskich giełdziarzy, liście ooublikowanej 

ni€dawno przez amerykański Depaxtament 
Stanu. Rząd amerykański wyraźnie wzywał 
d<:> zniszczenia, do zamordowania tych działa­
czy robotnicizych, którzy odważnie demasko­
wali politykę amerykańskich imperialistów, 
zmienającą do przekształcenia niezależnych 
państw Europy, Azji i Afryki w kolonie USA, 
a narody tych krajów w niewolników dolara. 

Dla nikogo dziś nie ulega wątpliwości czyja 
wola dyrygowała rękoma zbirów-zamachow­
ców fasri:ystowskich. Za mordercami stoją jak 

Uchwały Rady inisłr 
, 

Zmiana dekretu o urlopach pracowniczych- Dekret o uregu­
lowaniu opiat komornianych 

WARSZAWA PAP. - Analogicznie do pny- od 1 kwietnia do 31 października I od 1 grud- remontu domów mieszkalnych prrewiduje slę 
jętej w czerwcu br. uchwały o państwowej ak· nia do 28 lutego. Wynika z tego, że w marcu powołanie ogólnokrajowego oraz powiatowych 
ej.i O<Szczęd.nościowej Rada Mi.nistrów na posie i listopadzie nie można przymuszać pracowni- i miejskich Funduszów Gospodarki Mieszkania 
dzeniu w dniu 24 bm. pow:z.ięła uchwałę, do- ków do wykorzystywania swych urlopów. wej. Dotychczasowe opłaty za świadczenia po 
tyczącą oszczędności. w d.nstytucjach i organi· Następnie odbyło się pierwsze czytanie pro- zostają w mocy. 

jektu dekretu o wynajmie lokali, którego osia Podwyika czynszów :komol'llliamych nie do-
zacjach społec:z.nych w samorządz,ie gospodar- teczne przyjęcie przez Radę Ministrów nastqpi tyczy prae<>wników państwowych, samorządo­
czym li zawodowym. Przewidywane 06.Zczędno we wtorek dni<l 27 bm. wych oraz wszystkich lirulych osób, których 
ści w tych mstytucjach wyniosą o.k. 21 miliar· rrojekt ten przewiduje uregulowanie opiat główną podstawą utnymania jest stosunek 
dów zl„ co łącznie z państwową akcją osZtCZę- komornianych za wynajem loka/J mieszkal- pracy najemnej lub uiwodowa twórcwść, dzia 
dnośd da krajowi około 130 miliardów zło- nych 1 użytkowych w stopniu, umożliwiającym łalność naukowa, artystyczna, literacka ~ pµ­
Jych do końca. br. Uchwała :prze'l'{iduje w w - racjonalną eksploatację flraz bieżące J kapital- blkystyczna, nie dotyczy również emerytó ··, 
żej wymienionych orga.nizaejach zaatosow . ne rem'onty. Dla pokrycia kosztów kapitalnego osób powstających chwilowo bez pracy ~tp. 
nie 06ZCzędnośd 'W wywokości !tle mniejszej 
niż 2,3 proc. kwoty oałorocz.nego budżetu na 
rok 1948. 

Ponadto Rada Ministrów uehwatiła dekret 
o zmianie obowiązującej od roku 1922 ustawy 
o urlopach pracowniczych. Na podstawie tej 
uchwały uz~kują prawo d.o urlopów prae<>w­
nicy drobnych zakładów pracy (zatrudniają· 
cych do '4 pracowników) , dotychczas pozba­
wieni urlopów wypoczynkowych. Nadame zo­
stało również prawo do urlopów pracownikom 
młodocianym już po upływie półroczne} pracy 
w danym rokładzie w wysokości 7 dni. 
Przyjęty dekret pnewiduje, że urlopów wy­

poczynkowych udziela się zasadniczo w czasie 

Francuzi opuszczają Berlin 
BĘRLIN (PAP.) Ageneja A.DN do!llosl, że obserwowano oficerów różnych stopni wojsko· 

w ostatnich dniach za.obserwowano duży ruch wych do pułkownika włącznie. Niektórzy z ofi· 
w punkcie pogranicznym Marienborn w związ- cerów francuskich o§wiadezyli, że masowy wy­
kn z masowym napływem Francuzów, wyjeż- jazd Francuzów z Berlina wywołał duże nie­
dżają,cyeh z Berlina. zadowolenie w tamtejszej kolonii amerykań-

skiej. 
W dniach od 16 do 21 lipca ~a.ni?e między- Według tej samej agencji, zanotowano sze-

strefową. przeszło 553 przedstnw101eh francu- reg wypadków przechodzenia międzystrefowej 
skiego zarządu wojskowego w Berlinie razem granicy przez oficerów amerykańskich, którzy 
z rodzinami. "'§ród opuszczaję.eyeh miasto za· I omijają. posterunki radzieckie. ------------------

~:~es~g~-z~;~:~k:t~;: naw::ia~u p~:~~ Mar·1e toru·1e ~-'rogę de zachodniej, a w swoim cyniźm!e rządz~ce ame a 
rykańskie kliki gangsterskie me usiłu1ą nawet\ 

prostować faktów przytaczany-::.h przez prasę. d o ob1·ęc1·a r eakcy1·ne1· dyktatury . we Franc1·1· 
Gaulle'ow· 

Trudno zres-ztą byłoby przeczyć. Ogłoszona 

pr~ez Departame~t Stanu lista rewolucyjnych PARYŻ (PAP). - Andre Mari.a, któremu gram przyszłego rządu. Marie wystąpił w swym przemówieniu /a­d~ialaczy rnbotmczy,ch, n.tewy~odnych ban- prezydent Auriol powierzył misję utworzenia W odniesieniu do problemu niemieckiego ko całkowity zwolennik planu Marshalla, pod­
kier_o~ USA, do zniszczen.

1
a ktorycł?-. n~wo:y~ nowego gabinetu, wygłosił w sobotę pned po- Marie oświadczył, że zalecenia konferencji Jon kreślaiąc równocześnie trudną sytuację gospo­~ali Jest dokumentem, ktorego oballc rue P J ludniem przemówienie w Zgromadzeniu Naro· dyńskief oraz sformułowanie przez Generalne da1czą, w jakie; Francja się obecnie znajduje. 

sob. . . 1 ó 1 _ dowym. W przemówieni-u tym, którego oczeki· Zgromadzenie zastrzeżenia, które przyszły rząd Według słów Marie, brak dewiz stawia pod 
Zbrodnicze zamachy na zyc e. wodz w w 

0 
wano z wielkim zaintere6-0waniem we francu- zamierza wziąć pod uwagę, będą stanowiły znakiem zapytania handel Francji nawet z jej 

1kiej i japo_ńskiej klas,Y robotnlczej są tylko skich kolach polityemych, Marie zakreślił pro podstawę polityki francuskie/ wobec Niemiec. sąsiadami. 
jednym ogniwem w łancuchu podłych prowo- Marie podkreślił konfoczność daleko idą-
!:~l~ąo~r::ia.i:o~:r~~ś~i~inP~.~~~wf!. ~~~a~s~~ p o m o c z s R R d I a B u I g a r ,. ,. cycdh wewnętrz;nych reform i zapowiedział, że · 1 k rzą jego zwroci się do parlamentu z wnio-amerykansk1ch we wszystkich niema ra- skiem o przyznanie specjalnych pelnomoc-
jach świata w tej liczbie w samych Stanach nictw w dziedzinie ekonomicznej. Przemysł 
Zjedn?czonych. . R duk • dl , • h 50 znacjonalizawany znajdzie się „pod specjalną Truman i Dewey, MarshalJ ! Clay, Forre- e CJa ugoW WOJennyc O procent opieką'" rządu. 
stall i Dulles, cała sfora pomniejszych a~e~- SOFIA PAP. - Radzieclti charge d'affaire61 zać Bułgarii unądzenia handlowe i tran&por- Marie oświadazyl, że w .razie pnyjęcia je-
tów imperializmu amerykańskieg_o zazdrosciła w Bułgarii - Lewiczkin zawiadomił rząd buł- towe, należące do ZSRR w "Bułgarii z.a poło· go programu, powoła do żyeia ścisły gabinet 
laurów Goeringowi i Himmlerowi, Goebbelsa- gan;ki, że r.ząd ZSRR - uwzględniając proś- wę ich wartości, ustalonej pierwotnie na sumę złożony z wypróbowanych i zasłużonych poli­
wi i Rosenbergowi, hitleroW'3kim mistrzom bę BułgarH - po&tanorwił wyrazić zgodę na 576 milionów lew. tyków. Ten mały gabilllet o ograniczonej ilośei 
prowokacji i mordu. .zmniejszenie naleinych mu na mocy traktatu Rząd bułgarski wyraził iradz:ieckiemu charge członków będzie miał na:zwę - według projek Tę właśnie hitl~rowską pro~okatorską __ szko pokojowego odszkodowań wojennych. d'affaires podziękowanie za decyzję r.ządu tu Marie - „Stałej Rady Rządowej". 
łę poznać można 1 w ostatnie] prowo~aCJI za- Rząd r.adzieckl rz.godził s:ię obniżyć o połowę ZSRR stanowiącą nowy dowód przyjażni Po prz-emówieniu Mari€, przyjętym życzli-
stosowanej pr11:ez władze amerykańskie wo- z 9 m•1'1i~"o' w dolaro· w do 4 i pół miliona - su ---- wi.e p · · t l · d bee Partii Komunistycznej Stanów Zjednoczo- ~ A . ł . rzez praw-1cę 1 cen rum, rozpoczę a 6lę e 

F t mę należną Związkowi Radzieckiemu z b. ak- resztowan' e WSDO winnych bata. Jako pierwszy zabral głos. poseł komuni-nych i jej przywódców tow. tow. o-sera, tywów niemieckich w Bułgarii. Równocześnie styczny - Billoux, oświadczając, że rząd, kló· 
Dennisa i innych, których aresztowano ~od ZSRR zrzekł się pxetensji do sumy 2.970 milio lra1icznej śmierci 24 harcerek ry Marle zamierzał utworzyć, stanowi dalszy zar~tem, że działalność ich podobnie Jak nów lew z tytułu szkód wyrządronych na tych krok w kierunku dopuszczenia de Gaulle'a do 
1 działalność Partii nosiła nekomo charakter akt"""ach w okresie, kiedy znajdowały 6ię WARSZAWA PAP. - U Prezesa Rady Mind- władzy. 
wywroto 1 •• st.rów odbyła się 24 bm. konferencja z udzia· 

Uk t wy. j f · t · ny one pod kontrolą b. bułgarskich organów ną· łem :zainteresowanych ministrów i pnedstawi· PARYŻ PAP. - Francuskie zgromadzenie 
ar owany z góry cel te a ery Jes Jas d""'"'ch. narodowe po całodziennych debatach 352 gło-1 inspirator• t · ki. k aaranz· owaneJ· pro- ~ „ 1 ek cieli organizacji społecznych, które prowadzą 

•Y ei - eps 0 e: Rząd radz:iecki postanowił również ip-rz a· sami przeciwko 110 udzieliło desygnowanemu wokacji nie ukrywają go bynajmn1ej. Idzie w bieiącym sezonie obozy letnie. premierowi radykałowi· Andre Marie tzw. inwe 1- ro~·'" · K · t j Partii Sta KonferencJ'a poświęcona była sprawie omó-m 
0 •n"ązan1e omun1s yczne - stytury, tj. upoważnienia do sformowania no-nów Zjednoczonych, zapędzenie jej w podzie- tlerowskim mistrzom. Wcześnej trochę, cz.y wienia całokształtu &praw, zwią.zanyeh z do· wego re:ądu. 

mie, aresztowan\e i uwięzienie jej dll1alaczy, późnej broń prow~acji, której używają ?bró- chodzeniami, prowadzonymi przez odpowied· 
a przede wszyst)Um 0 zastraszenie sp?łe<:zeń- ci się przeciw nim 1 jak bumerang spadnie na nie władze przeciwko winnym wypadku na je- ----------------1----
stwa amerykańskiego, o utrudnienie kampa- ich głowy. ziorze Korbno. Narada aktywu PPR 
nii wyborczej trzeciemu kandydatowi na Pre W tej trudnej chwili, jaką przeżywa dziś Jak wiadomo, w toku dochodzenia areszto· 
zydenta USA Henrykowi. Wallace'owi, które- amerykański ruch robotniczy, pragmemy zape wani zostali: administrator zespołu rybackiego w Filmie Polskim 
go rosnące wpływy wśród postępowych kół wnić robotników USA, że ich polscy bracia-ro Terlecki Wacław i przewoźnicy Markiewicz i 
społeczeństwa amerykańskiego cora.rz: bardziej botnicy są z nimi. $więta sprawa wy1ZWolenia Rudnicki. 
niepokoją l Trumana I Dewey'a. klasy robotniczej ,:> którą toczycie dziś tak Po konferencji wydano 6'.l:czegółowe zarzą· 
Można nie wątpić, że prowokatorom amery_ cieżJde hnia - :awycieżyl dzenia, mające na celu zapewnienie wszystkim 

· h .... IJ obo:z<>m maki.'lvm~ 1 ".al"f.- i..--.o-.-........ ~..qtwn~ kańskim nie powiedzie się letiiej niż ich 1- ..c:. • 

Dziś, dnia 25. 7. 1948 r. o godz. 10 odbędzie 
się w sali kina. „ Tęcza." narada aktywu PPR -
pracowników „l'illnu Polskiego" poświęcona. 
omówieniu uchwał Lipcowego Plenum KC PPR. 



Cal • ow la • z K P J Ceny zboża - b z zmi n a WARSZAWA PAP. - W związku z notatką 
podaną przez część prasy w 6prawie cen .zbóż 

• , i przetworów -zbożowych, dyrekC)a Panstw . • Za dna partia robotn icz a ·nie bierze udziału w Kongresie Jugo- Zakładów Zb?żow:ych komunikuje, że c,eny pl~ 
cone za zboze me uległy zadnym zmianom l 

slowiańskieJ· Partii Komunistyczney· podawane są bieżąco przez giełdy zbożowo -
towarowe. 

JtfORKWA (PAP) . Koresponclf'nt „Pra -
d~-'' clono~i: „Kongres Komunistycznej Partii 
Jugosławii, który zaczął się 21 lipca. w Belgra­
dzie, odbywa. się w warunkach całkowitej izo­
lacji od międzynarodowego ri1chu robotniczego. 
Ani jedna. komunistyczna partia na. świ~cie nie 
wydelegowała. swego przedstawiciela., mimo, 
i e Jugosłowiańska. Partia Konmnistyczna roze­
słała liczne zaproszenia.. 

Dcc~'Zja partii komuniRtyrz11y1·h ZF:TITI. Fran­
C'ji, CzechosłowMji, lll'1~1i, Wloc·h, His:i:panii, 
Albanii oraz BułgarskiPj Partii Rohotnirzf'j 
(komunistów), Pol.' d"..i l':•rtii Hnhotni1·z<'j, Wr· 
giPr•kif'j Partii Prncujl)cyrh, J'nn111ń•kil'j Par· 
tii Rohotniczej itd., ktiirr <'nll·o" iri<' •olirl:1r~'­
l"OI\ nly Rii:' 7. ur-hwnlami Biura Tnformar~-.in•'!!O 
odrzucając zaproszenie na. kongres Komuni­
stycznej Partii Jugosla wii. 

Wobec faktu takiej całkeowitrj izolacji, •p<'· 
cj11lnl'/.{O znarzenia nabi<'ra '' ia.lo111oś(. p1Hlana 
prz<'Z jedną z zagqi.ni1·zn:.•clt ron:loś11i. :<e j<'1l.v­
n11 organlzacja, która, dla. celów prowokacyJ-
11ych przyswoiła sobie nazwę Partii Komuni­
stycznej Szwajcarii, wyśle swoich delegatów 
n:i zjazd Komunistycznej Partii Jugoslawll. 
"'iallomo wsz~·stki111, że org-a•1i:1111'.ia tn, ktur:t 
pojawiła ~ię w m:ircu l!l t:i r. je~t trockiHtow­
ską. organizacją, pozostającą na. u~lugach po 
ltcji i wywiadu zagranicznev,o. Zoslal:t 011n 
zdemaskowana jc~z<·zt• w J9 tl; r. na łnmac•h 
pra~y rat11.i<'ckir.i (.,Pramla" z 1 ~l lrn·ipt ui:t 

>ki<'j .. Partii Prar·y" szeroko znani w !lliędzy- prowokatorąka, t rockistow11ka orgauizncja z 
narodowym ruchu robotniczym nieraz demasko gruntu wroga dla. międ:lynarodowego mchu ro- MECHANICZNA KASZARNIA 
wali wRpomnia11:i. szaJkf, pozostającą na. żoł- botniczego i komunistycznego, - wyraziła. chę~. r"""· SKA 
dzie przemysłowców i za.granicznego wywiadu jak doniosła pewna zagraniczna rozgłośnia: -

1 

F. SZY1\JJ1J.,;SKJ i · 
tmporialistów. wysłania delegatów na zjazd Komunistycznej Sieradz, ul. P. O. W. 34, tel. 132 

Je~t więc lnn dzo znamienne, że włośnie tn Partii Jugosławii. 4678-k 
Iii "" 11111• I .bi •Io I ill!llllUlllllll• I I ,, 1 :i 1 1 1 111A1·~·.m11111~11n1•11 I !l-11111! , , I :i.1111 I I r.1• lł"l l 11!1 1111„tll!ll lillo lllll !'l llll•l llllll ll l ll l lilil 'I 'I' 1 ·~1:1 I' lil'lilll l l! IJl!ll llllll ' li.I lllil!!l:111111111•11111111111. IDllllllllll lll:lllllllllllill 'I .1 ·11:n111111111111111 !l'.l'.l'lllllllllllllli llT'l"lllllllllllnl'"ll'lil~~ 

has em wal "'. 
i o wrót do poli tqki Roo§ewe l ta - id ie 

b róH' partia H'all ace•a 
FILADELFIA, PAP. - Pierwsza ~esja 

konwencji partii vVallace'a rozpoczęła się 
23 lipca p1·zy udziale 3-ch tysięcy delega­
tów z całej Ameryki. wśród ktorych prze­
ważają pl'zcdstawiciele świata pracy, or­
ganizacji młodzieżowych, kół intelektual­
nych USA. Konwencja odbywa się pod ha­
f-Ilem 1ralki o 1107.'ó_j m.iędzynarodcncy i po­
trrót clo vo7il yl:i Roosevelta. 

Przemówienia wygłoszone na otwarciu 
konwencji, podkreślają konieczność utwo­
rzenia nowej partii politycznej, która re­
alizowałaby program postępowy wewnątrz 
kraju, oraz politykę pokojową w stosun­
kach międzynarodowych. 
Przewodniczący komitetu narodowego wy 

suwającego kandydaturę Wallace'a na pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych - Benson 

-~--------------- ...... ~~~~~~~----~~~~--~--~~~~----------~----~ 

·cja wioska walczy z robotn·kami 

oświadczył, że nowa partia przedsfatcia na­
rodo-u:i ameryka1iskiem1i do aprobaty pro­
gram poko,iu i dobrobytu,, obrony 11r ui <>­
bytratelskich w USA, walki z inflanc.ią i 
atalcarni na prawa świata pracy w Arn.P!ryoe. 

Benson zaznaczył że nowa partia nie bę­
dzie szczędzić wysiłków, aby tWród amery-
7.-ański do-ir-ied.-=ial się prawdy o kr zysie 
moralnym i polityczn1mi, któr'l.J jest W'!Jni· 
kiem r,.,ądó111 oligarch"i finans01oej i woj­
sko1ce.i w Ameryce. 

J!H6 r.), jako przestępcza., prowok:itorska grn- RZYM PAP. - Znaczne oddl.iały zmotory-, kładów, celem obrony robotników „Bredy" za­
pa .trockistowska. (\•Jem t• .i grupy hYlo mal- 7nwanej policji włoskiej wtargnęły na teren atakowanych w sp06ób brutalny przez policję. 
<'Zanie ,.Partii Prar~-·' w Rz" ajr•arii, kt1irn fabrvki „Bieda" w Sesto san Giovanni koło Oddziały policyjne zmuszono do wycofania s.ię. 
broni int.'rcsr. v ldasv rol>otnieze.i i prnr·n.ią· :--1ediolanu, qdzie przystąpiły do rewizji ma- ~a znak protestu robotnicy fabryczni oglosi­
cyrh l4zwnj~nrii, zwul«z:inie nwhn konnrni~tnz· gnzynów. Na alarm syren zakładowych, do fa- li kilkugodzinny strajk. 
n„r-g~o~i~d-"-"_10_1_c1-·n_t~y~cz_n_r_g_o_.~_n._z_in_1_n_rz_~~s-z~"-~~.i-~_n_~~b-r_\_k_i-~p~~)-·b~'-·ł~y-t~}~~-ią~c~e~r~o~b-o_tn_i_k_ó_w~z~ln~n~y~c~h~za Pod groilią strajku po~echnego w ca~j 

Przemówienie Baldwina, kierownika kam­
panii wyborczej trzeciej partii, zawierało 
opis szykan i represji rządu przeciw rosną­
cenm ruchowi skupiającemu się wokół ha· 
seł nowej partii. 

Baldwin przypomniał słowa Roosevcltll, 
wypowiedziane przed śmiercią, że Amery­
ka potrzeb1de Wallace'a i stwierdzil, że rze­
sze wyborców zrozumiały, że partia de1no­
liratyczna, jest w stanie calkcn.citego roz­
kładu i garną sie coraz bardziej do szere­
pów Trzeciej Partii. 

h prowincji, policja musi0ala zwolnić sekretarza o ady po sko -cz choslowack1· e1· mediolai\.skiego związku elektryków, oraz se-
kretarza związku pracowników budowlanych 

ko isji ro l iczej w mieście Terni. 

\l\',\HSZAWA (l'AP). W d11iu 14 bm. roz­
poczęły ~ię w Warszawi<J ohrnrly polsko - cz<'· 
choslnwackii>j komisji rolniczej, 11tl\orzonej w 
l'tln111ch Rfldy W~pólprncy Goqpodarczcj Polski 

07.ec hnsłowacji. 
Z Pragi prnybyla dct•'gacja czechosłowacka, 

rawca za ach11 

złożona z 25 osób, z przedstawicielem minister 
~twa rolni<'h1 a uż. Lam berkiem jako przewod­
ni~zacvm. 

z~. strony pol~kiej biorą udział w obradach 
członkowie sekcji polskiej Komisji pod prze­
wodnictwem dyr. dep. r!)lnictwa CUP inż. 
Rzendowskiego. 

na siedzibę ONZ 

Łódzki świat pracy ote j 
pr1ec w zbrodniczym zakusom międlY rotoiego im erializ u 

Zarząd Oddziału L6il.zkiego Zwią1.kn Zawo· 1 chu na sekretarza Komuni!'ltycznej Partii Wło­
dowego Robotników i Pracowników Przemysłu skiej tow. Togliatti' ego. 

oddal się w ręce policji 
NOWY JORK (PAP). - Stefan Supina, któ- przeszukującil teren niedoszlego zamachu, zna­
dokon-ał przed dwoma dniami zamachu na! lazła kopertę zaadresowaną do Generalnego 

~iPdz1bę O 'Z, zrzucając z samolotu środki wy- j Z rnmad?.enla ONZ. W kopercie tej były pa­
buch.owe, oddał. 6ię w rę<:e policji w New Hn-1 piery Supiny, wydane przez jedną z jednostek 
Ve>n. , wojskowych, na których .widniał duży napis 

Budowlanego, Ceramicznego j Pokrewnych Za· Zamach na Togliatti' ego, jednCJ?O i najlep­
wod6w, wobec zamachu na osobę tow. Togliatti- szych synów klasy robotniczej całego tiwiata 
ego, przywódcy Włoskiej Partii Komunistycz· jest dowodem, że wróg klasowy inRpiTo'l'l"s,ny 
nej i włoskiej klasy robotni.r.zej, powziął rezo- przez ka'\)itał amP.rykański chwyt& się fa.szy· 
\\Hoję wyrn.:<ają.cą. gl~hokie oburzenie przeciwko Rtowskich m!'tod indywidualnego terroru.. 
zbrodniczym metodom fa~zystow:<kiego rzą.du Zamach na Tog-liatti' e~o nie wytrą ei nu 
f'hrzdicijaii.·ki1•j d<>mokrtu-ji de Ga.,pieri'ego .. 7. równotrngi. Wzhudza tylko i 7.RO!'trza m1ez:ą 
l'ohka \\asa. rol1ntn\~7.a pT7E' y\a wyra7.y -pel· C7.ujnof\ć "Przed wrogiem \<\a"<:iwym, 1<.f6rei:o 
nej ~oHdarności. wlo~kiej klasie rohotniezcj i n.acld . ii:'~aj~ i granie Perlaki. Odpowiedri'ł 
Włoskiej Partii Konmni~tyrznej. które prow-a· na t<'n zamach będzie r6wnicż udział 1<ądow· 
dzą. ciężką walkę z rodzimą. reakcją. - pacho! ników,. człon~ów pa.i;tii robotniczych,_ ·W walce 
ki.em amerylm:ń~kiego imperializmu. z przeJawam1 rcakcJ1 prze,de w~zy~tkim n& n~ 

. Su~ma będzie ?skarżony o nielegalne po- czerwonym atramentem: „Mamy dość wojny­
ll1.ftdanie matenalow wybuchowych. Policja, chcemy pokoju". 

Robotnicy polscy przesyłają robotnikom wlo sz_ym. odri ·~k,u pracy, na odcinku wymiaru spr&-

Wpł t 
WARSZAWA (RAP - S P). - Stan konta I 

Centralnego Komitetu Bnduwy W polnego Do­
mu wynosił na dzień 20 bm. 269.744.659 zł. 
Na 6umę tę złożyły się wpłaty na ceyielki od 
członków obu partii, wpłaty różnych instylu-1 
ej", oraz zbiórka 1-szo Majowa. iżej załączo­
na tabelka daje dokładny ohraz wpłat poszcze 
gólnych województw oraz wpł) w z innych 
źródeł: 

Woj. śląsko-dąbrow ' 
Warsuiwa m, 
Woj. poznańskie 

wrocławskie 
szczecińskie 

?Q Q37.471 zł I 
~7.424.504 " 
1 li.543.374 " 
14 300.299 ., I 
12 482.499 " 

, I D ~k im brateri<kie po:r.11rowienie i słowa otuchy wiedhwo~ci. . . SP O n Y Om do walki, w p\"łnt>j ewiailomo~ri; że ich walka W ~akonczcmn rezol?CJa stw~rdza: Na prn:w--
jl'. t na„zą. Wll.ll!ą, jt>. t walką. ruiędzynarodo· kacJę. wło.ską. odpow~em~ siinrm nd~rzem:~ 

lócl;i; wego proletariatn pr7P<\i\\ ko fa~zystom, prze· po mP?ob1tkac~ rodz1.meJ reakt'Jl - az do ;ieJ 
mk.rakow~ki·e l0.735 087 " 1·iwko zbroclnirzc•j un.k<'ji, przeriwko kapitali- całkow1 trgo zm~zrzema. 

Woj, ·~ 10.221.612 „ --------------bydg06kie 10.188.250 „ stycznym wyzysL;iw<1czom, walką o sprawiedli 
łódzkie 6.640.449 " " o~<'\ ~połN•zną, o pokój na 'iwie1·ie. 
wafS7.awskie 6.010.286 „ Haniebne prowolrnrj~ imperinli~tyrznyeh 
gdai1skie 5.017.817 „ L11rzy1·ieli lJOkuju nit" 7.rdarnią, ale pobudzą 
kieleckie 4.707.502 „ I 1·z11 jnoś•! i ,jJy Id y rol11il 11i<·7.1•j c·ah·go świata. 
lubel\Skie 4.619.773 „ * • * 
rzes?.O>Vskie 4.553.688 „ Na 7.f'brsnin Kół Rądowy PPR i PPS ohej 
olsztv1\ kie 4.220.180 „ muj Lh .id ajwyższ , Ap 1. jny i Okrę 

„ białost ck1e 2.430.9:l9 „ gowy w ł,ollzi 11c·hwalo1m wstnh jc1lnogl-Ośnic 
Z wpłat różnych iil6tytucji 65.704.096 „ r«>zolucja, w ktllrej 7Phr:.ni pr?:yłąf'zają. się do 
Ze zbiórki 1-szo Majowej 33.111.833 „ gto u k1:1,v robot riiC'.2Pj ornz C'tl.ll'J?O świrtta kul-
z snm drobn)ch 2.000 „ tury i po.-ti;pu, 11ot~pinj1C'rgo sprn.wc·ów zama-

Komuni k at 
W ojewódzkiei Komisji 
Szkolenia PP i PPS 

Woje ódzka. Komisja Szkoleni PPR i PPS 
7n iudamia, że dn. 2ii li~a br. odhędzi i„ w 
świetlicy K.W. PPR w Łodzi nl. Piotrkowska 
55 odprawa fll"Zewodniczących Powiatowych I 
Miejskich Komisji Szkoleniowych. 

Obecnośf obowiązkowa. 

Ptasie· Wyspy I oświeLlał już tylko wierzchołki masztów.\ Złożył dłonie w trąbkę i jeszcze raz 
Długo kłaniały się morzu na wszystkie czte- krzyknął w ciemność, w której migotoły na 
ry strony - maleńkie jasne trawki wśród wierze grzbiety fal. 
gniewnej przestrzeni wodnej, - aż wresz- - Towarzyszu dowód-co! (Nowela) 

(Ciąg dalszy) 
Promień reflektora szybko odnalazł „Ko-

e-Maru" (śród czarnej wody błyszczała 
Jak mól), obmacała szkunę z obu stron i 
l~~ł na wodę ... Wtedy Kołoskow, sygnalista 
i ja krzyknęliśmy razem : „Baczność". 

We wzburzonej przez huragan, rozszala­
łej wodzie tarzali się dwaj ludzie. Bili się. 
Ogłuszenie uderzeniami fa l, gnietli, dusili, 
topili jeden drugiego, roz~ziawiając us1.a, 
aby nabrać powietrza, zachłystywali się, 
ślepli w świetle reflektora, nie wypuszcza­
jąc jednak gardła przeciwnika. Co chwila 
zapaśnicy wylatywali wysoko ponad poziom 
statku , ponad głucho jęczące morze i pa­
dali w dół razem z falami. 

Fala rozdzieliła ich. Rzucili się znowu na 
siebie. Gdyśmy się zbliżyli do miejsca 
utarczki i rzucili linę. koniec jej uchwycił 
tylko jeden z pływaków ... 

Był to Gutorow. 
Okrwawiony i osłabły, położył się twarzą 

do pokładu mamrocząc: 
- Tam na szkunie... Kosicyn... sam je­

den. 
- Pełną parą! - podał komendant Ko­

łoskow. 
•. ~miały" drgnął, ale nic ruszył się z miej 

sra. 
- Rozkaz! - odpowiedziano z maszy­

nowni. 
- Maszyno ia ! 
Saczkow odpowiedział coś niezrozumia-

łego. . 
Wo<la za rufą zbielala, kadłub z11trząsł 

się. zaskt"Zypial od g\vałtown 1ch szarpnięć 
i zaczęliśmy się posuwać z szybkością stat­
ku lewaru. 

Koloskow kazał obejrzeć śrubę. Trzyma­
ła nas lina holownicza. Ogromny, napęcz­
nfa.ly zwój linv lcręcił c:.ię za rufą „Smiałe­
go", hamująr nasze posuwanie się i moż­
ność manewrowania. Widocznie z pokładu 
szkuuy zostala zmyta cala masa liny manil­
skiej i kuter, naskoczywszy z rozpędu n a li­
nę, popląiał i naln·i;eił na śrubę jakie sto 
metrów mocnevo wlólma. · 

Zatrzymawszy ma:-:zynę, polezliśmy do 
wody, by rouqbać i rozplątać pętle, boc­
man zaś tymczasem szczękając zębami, mel­
dował dowódcy, co się stało na szkunie. 

... Kosicyn był przy sterze Guaorow oglą­
dał linę. W tym woda stłukła szybę n a 
mos1.ku szlurtnu11skirn. 

Usłysznw:izy Ln:~k szkła, Japoi1czycy za­
częli walić w tlrzwi prowadzące 11a JJOklad. 
Gutorow pobiegł do kajuty i umocnił drzwi 
wiosłem ( zusuwlrn była zbyt slabu). W tej 
właśnie chwili z jakiejś dzim•y, możliwie ze 
skrzyni na liny wylazł „ry\v:k". Zdą1·zyl 
rąbnąć nożem koniec liny i rzucił się boc­
manowi pod nogi szkuna zaś pochyliła się 
w tym momencie na burtę... Co stało się z 
Kosicynem, Gutorow nie wiedział. Wypił 
szklankę s_pirytusu i okręciwszy się liną, 
wlazł zno vu do wody, ponieważ nikt, prócz 
bocmana nie mógł przebywać pod wodą 
dłużej niż pół minuty. 

Oczyściliśmy śrubę, lecz w dalszym ciągu 
staliśmy na miejscu. Walec został zerwa­
ny, mutra rozklekotana. Motor sapał, jak 
zaszczuty zwierz, „Smiały" nie mógł ruszyć 
nawet przeciw wiatrowi ... 

„śmiały" przekształcił się w boje, szkunę 
zaś unosiło corąz dalej i da le.i. Reflektor 

cie znikły z oczu. * 
Nie chce się nawet wspominać o tym jak Był sam jeden na mokrym pokładzie, 

spędziliśmy noc. Muszę tylko powiedzieć, oświetlonym jedynie bielą piany. Chęć ni­
że nie bacząc na dziesięciostopniowy wiatr, rzenia towarzyszy, ujrzenia chociażby z da.~ 
na pokładzie było dość gorąco, a w ładowni la zarysów kutra pogranicznego opanowała 
prócz pompy motorowej pracowały bez go z nieprzezwyciężoną siłą. Kosicyn krzy­
przerwy cztery pompy podręczne . czał n adal, obracając się na wszystkie stro-

Morze zdruzgotało zewnętrzny pokład od ny, ponieważ stracił wszelką orientację. Od 
pumo:stu do szpila, zmyło łódkę i na domiar czasu do czasu róbił przerwę, by nabrać 
wszystkiego stłukło szkło reflektora, moc- tchu i nasłuchiwać, lecz bezustanny, głuchy 
no pokaleczywszy odłamkami sygnalistę Sa- ryk morza tłumił wszystkie pozostałe 
żyna. dźwięki. 

O świcie ujrzeliśmy zniekształcony kuter 
i gniewną mętno-szarą wodę. Nagły płomień światła zmusił Kosicyn!I. 

z nieprzerywającym się wyciem syreny do obejrzenia się. Z prawej strony dziób 
zbliżał się do nas łamacz lodów „Truwor" . szkuny oświetlało przeskakując z fali na 
Kołoskow był jakby lodowa chmura. Od- falę światło reflektora. światło słabło co­
wróciwszy się od „Truwora", kazał szyko- raz bardziej. Dalekie, roz(lływające się w 
wać linę holowniczą. pyle wodnym, którym było przesiąknięte 

o świcie postawiono na nogi cały poste- powietrze, światło cierpliwie szukało szku-
runek. ny. I Kucinowi, nie bacząc na zimno i mo-

Nie czekając na nasz pawrót do por tu kry kitel, zrobiło się odrazu weselej i cie­
dowódca brygady wysłał na morze sześć piej. Morze jest ogromne, ale człowiek w 
kutrów i trzy samoloty. Piesze i k onne pa- nim nie zginie. Teraz szkuna nie ucieknie. 
trale podążyły w ślad za szkuną na po- Wrócił do koła sterowego i usiłował usta-
łudnie. badając każdą zatoczkę. wić szkunę dziobem prostopadle do fali. 

Tego samego dnia zmieniwszy walec Lecz to mu się nie udało. Pozbawiona moz­
okrętowy i gwint, wyszliśmy znowu na mo- naści posuwania fsię, ,,Kobe- Iarn" miotałR. 
rze. Huragan ucichł, widnokrąg był czysty. się na wszystkie strony, podstawiając bur­
Nikt z rybaków na sto mil na południe od ty pod uderzenia fal. 
przylądka Sokolinego nie widział świateł Tymczasem odległość zwiększyła się. Fa­
tonącej szkuny. Dopiero na czwarty dzień le stawały się coraz zacieklejsze. Reflektor 
dowiedziano się o losie „Kobe-Maru". A oświetlał tylko końce masztów. „$miały'' 
oto, co się stało z Kosicynem... nie mógł widać przezwyciężyć fal. z ziębm~ 

Towarzyszu dowódco! - krzyknął Kosi- ty Kosicyn, zmrużywszy oczy, starał się 
cyn. zorientować w światłach sygnaliz cyjnych. 

Nikt nie odpowiedział . Kadłub szkuny mi~aiących na „$miałym" Były u!'YWane.._ 
huczał od uderzeń. Na pokładzie zlewaiac nrawie be~iązku. 
się z m orzem wrząła woda. ._ d.. n. 
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Nientiec•ie oąrłi•o "'In-Hit-uchu anqlosashfeąo szpl~ąostwa To I OUJO 

chumacberoWcY-n8Usłijach im per" a liz mu ~,z;~:~~~:~'~, ~~~a:~~~~: 
a.zlv wsp61nych n1·ena\\··o;~c11· chów mieszkalnych. Ano, widać te ' owe in· 
.._ ~ WW '1:B stytucje, tudzież zakłady zdają sobie sprawę, 

Demokratyczna prasa niemiecka już niejednokrotnie podawała informacje, do- kich bierze czynny udział w tej kampanii, iż bolączką Nr 1 naszego miasta fest głód 
tyczące bliskich i ścisłych zwią.zków partii p. Scb1IIJUWhera z... wywiadem a.ngiel· utrzymując poza tym st.ale kontakty z De· mieszkaniowy. „Nie wie" natomiast jakoś o 
skim i amerykańskim. Dane te partię p. Schumachera, a raczej jej kierownictwo, parlamentem Stanu. I tu łącznikiem jest tym wcale tzw. inicjatywa pryw-0.t!Ul, która -
charakteryzują wymownie, jako jedno z ogniw w skomplikowanym systemie szpie- wspomniany Woll. Całe to towarzystwo - jeśli chodzi o budownictwo miejskie - żadne1 
gostwa aaglosaskiego. pisze Merker - prowadzi na polecenie Wall do tej pory inicjatywy nie wykazala. Jeszcze, 

Street kampanię wojenną przeciwko Związ powiedzmy, w zeszłym roku panowało w tym 
Ostatnio organ Socjalistycznej Partii Katz, Seger i in. Ta „Delegacja" finanso- kowi Radzieckiemu, państwom demokracji względzie u ob. ob. kupców pewne zaintereso­

J€dności (S. E. D.) - „Neues Deutsch- wana jest przez najbardziej reakcyjny od- ludowej i radzieckiej strefie okupacyjnej w wanie. Nie co do budowy nowych domów co 
lan:i" zamieścił artykuł członka Komitetu łam amerykańsldch związków zawodowych, N' h prawda, ale co do remontów. Szlo się, uważa-
c · ·· M k k ' · k F d · P " iemczec · I J I b k t cntralnego teJ partu - er era, tory t. zw. „Ameryk~n~ ą . e eracJę racy w świetle wiadomości, przytoczonyc~ cie, w czerwcu, lpcu I s e.rpn u u . ro u, a u 
stwierdza, że pokaźna liczba członków S. P. (A. F. L.). Lączmk1e!ll Jest - ~zecz chara.I_r nrzez Merkera polityka p. Schumachera 1 na Piotrkowskiej, Klliń&kfego czy Srebrzyń­
D. (t. j. schumacherowców), którzy po za· terystyczna - prawicowy działacz partu jego adherentów staje się całkiem jasna i skiej - nic, tylko na.pfsy „REMONT", albo 
kończeniu wojny powrócili do Niemiec, stoi republikańskiej, Matthew Woll, były prezesi zrozumiała. Nieodłącznym i zasadniczym „Z POWODU REMONTU". Niestety, wkrótce 
na us!uga<'h wy:vfadu angielskiego lub ame faszystowskiej organizacji „National Ci- fragmentem tej polityki jest _ jak wiemy się okazało, że ob. ob. kupcom łódzkim chodzi 
r~Jmńsltiego, ,jak to zeznał b. członek ko· vil Federation", której głównym zadaniem - nacjonalistyczny rewizjonizm i wroga nie o remont domów, nie o remont sklepów 
mitetu centralnego S. P. D., Wilhelm Lo- jest prowadzenie checy antyradzieckiej. postawa względem gra.nic polskich na nawet, ale o remont własnego zdrowia, tudzfei 
renz. Do grona tych agentów na służbie im- „Delegacja" socjal-demokratów niemiec- Odrze i Nysie. B. D. tuszy, s1odze Interesami handlowymi nadszarp· 
periaiizm~: :.::i.glosaskiego należy zaliczyć nlętej. 
samego Schumachera wraz z częścią kierow W ciągu bfetącego 11ezonu budowlanego 
niczrg0 aparatu S. P. D. Interpelacje ne,.1zqcł1 CzętelnihóUJ ob. ob. kupcy nie powołują się fuż na „remon-

Jal~o źródła tej zdrady interesów robotni- ty". teby nie wywoływać łaszywych llko/a-

czych, Merker wymienia - odstąpienie od a em at re ·estrac1••1 art od 1•ez• o ych rzeń i nie mieć w ogóle nic :i „budownictwem" 
marksistowskiego poglądu na świat, utratę wspólnego. Ot, po prostu zamazują sobie wy 
wiary w siły proletariatu oraz zaślepioną . stawę wapnem, 'albo okładają deskami l wy· 
nienawiść do ZSRR. Obywatelu Redaktorze! I załatwienia i o godz. 1-ej kierownik Wy· walają wywieszkę, parafowaną pr:rez Wydział 
Rozkład moralny S<>cjal - demokracji nie- Jako stały czytelnik „Głosu Robotnicze- działu Kart Zaopatrzenia oświadczył, że re- Pr:temysłowy Zarządu m. Łodzi: Z WAZNYCH 

lnieckiej - pisze Merker - można dobrze go" proszę uprze3'mie o zamieszczenie w J·estracJ·a J·est 3·uż zakończona i zamknął 1 UZASADNIONYCH WZGLĘDÓW PROWA-
b ' kł d · t G DZBNTB PRZEDSJr:BlORSTWA ZOSTAŁO ZA-zao serwowHc na przy • a zie . zw. ,, er· naszej gazecie kilku uwag na temat reje- drzwi. . "' 

mun Labour Delegation" („Niemieckiej De stracJ·1· kart odzin·;owvch. W taki sposób dwóch. pracowników. n.a· NIECHANE NA CZAS OD.„.„ DO.„ ... 
1 „ p " · t · · • USA d któ ....... ,„ W tych dniach wla§nle :rastałem swo/eg<> 
~gacJi r cy • is.me.,ąceJ w ·· o Dwóch pracowni'ko'm Składnicy WU'robów szeJ' Składnicy i wielu mnych rob. otmkow 

· l · b·m· · Id k · " „. h znajomego z Inicjatywy pnruratnej p. Wotnia-
reJ na ezą wy 1 1 socJa - emo rac1 z cza- Konfekcyjnych Nr 8 Centrali Tekstylnej nie zarejestrowali swoich kart odzieżowyc ' 1 •• 

~~w republiki "Jejmarskiej, jak Stam~fe~:i rozpoczęło u nas pracę w kwietniu br. i do- i nie otrzyma.ją przydziału. ~f~ :w~O:c~~ w/;s~i~r~~1:.v't01n~~:=~~~lowywa-
ii · • ·~ 1· piero w dniu 19 lipca rb. a więc na jeden Zapytuję wiec. ciy takie postępowanie _ Hm, hm _ zauważyłem _ więc pan „za-

- „,,.„ = , dzień przed upływem ostatecznego terminu jest słuszne? Czy kierownik Wydziału Kart niechał" 00 20 11pca do 15 11Jerpnia1 
-__, Il;: Pb t=:. l,-,a C

0
:J ~ ~ I rejestracji, otrzymało karty odzieżowe. Zaopatrzenia Starostwa Lódź-Sródmieście _ Tak jest _ odpowiedział Wo.tniak - z 

· · · · Jak wiadomo, zarejestrować karty odzie· ma prawo samowolnie skrócić termin reje· ważnych 1 uzasadnionych względów. 
żowe w sklepie można po zatwierdzeniu stracji kart odzieżowych i w ten sposób po- _ Choroba? 

Po~ adresem k'. ero~· nictwa 
s!1 le~u PSS Hr 87 

przez Wydział Kart Zaopatrzenia odpowied- zbawić robotników zagwarantowanego im _ Zmęczenie - wyfa§nfł :ina/omy 1 /nlefa-
:tiego Starostwa imiennego wykazu praco- przez państwo przydziału? tywy. - Ręce ml opadły od odstawiania klien-
wników, przedstawionego przez zakład pra- Zwracam się za pośrednictwem „Głosu te/i z kwitkiem. Do Krynicy wyjeżdżam. Jedy· 
cy. Ponieważ ogólny wykaz pracowników Robotniczego" do właściwych władz, by na to kuracja na dzisiejsze cfężkle czasy„. 

Tot'varzyszu Redaktorze! naszej Składnicy był już zatwierdzony, ja- wyciągnęły odpowiednie konsekwencje w - Chyba wczasy - uśmlechnqlem się. -
Uprzejmie proszę o poruszenie na łamach ko przewodnicza,cy Rady Zakładowej uda- stosunliu do samowolnego kierownika i by Dobrą porę pan sobie wybrał. Akurat tnlwa„. 

„Glosa" następującej sprawy: łem się tego samego dnia, t. j. 19 bm. wrnz przedłużyły o kilka dni termin rejestracji - A cóż mnie :tniwa oqchodzą? - burknął 
20 b. ni. zgłosiłem się do sklepu PSS ze wS'pomnianymi dwoma 'Pracownikami do kart odzieżowych. nie zarejestrowanych we Wotniak. - Mnie Jnteresujq jedynie DO· 

Nr. 87 z prośbą o wydanie mleka na kartki. Starostwa Lódź-~ródmieście celem dodatko- właściwym czasie z winy tegoż kierownika. ŻYNK.I„. 
Ekspedientka tego sklepu wyjaśniła mi, że wego zatwierdzenia ich kart. Przew. Rady Zakładowej - Na w.slf 
mleka nie ma· i że odcinek stracił swoją W Starostwie było bardzo wielu intere- Składnicy Wyrobów Konfekcyjnych - W handlu, pa.nie nanowny, w handlu.„ 
ważność. Całkowicie rozumiem, iż ten lub santów, mających takie same sprawy do Nr 18 Centrali Tekstylnej E, Tam. 
inny sklep danego dnia nie ma na składzie 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

mleka Kartkowego, wydaje mi się jednak T • • I I k h 
niezrozumiałe, dlaczego sklep bez żadnego r U C I C I e „ e W a 5 a C 
uzasadnienia „unieważnia" na własnr; rękę 

2 

od~~w~k~:;!d~~rk~ Ja~:~ skleP.u uczyniła I t • w li St t I • -b d IG F b 
~"::,r~Iinfś!1r~:ł~:1i~!~!t~i~: n erwencJa a ree zwa n1a z ro n1arzy z ar en 
L!lekl:I. ~i~ m81 tam jedn.ak bez żadnych T ó ~ . c· k" h k "'r g '":IZ"WYCh robi karierica ti:ua.no~Cl wyc1~to OdI>OWl~dnie odcinki i na w rea (l;;,WU: 1ms BC emu ~ u „ 
odwrocie kartki odnoto-;;ano moj<> 11ależ- . . · ł k ż b d I F b i f h -• I •-· h t tó j "' 
uość, którą mam o,'ebrnć z chwil··• d, le . Koła p<>htyczne .w Berlinie dos.trzega111 pe· prasowa, Dona, poda a we wtore , e z ro • ar en nnyc u.iem ec.o.1c ms w, u„ w 
ko przybędz~e. Była to więc ~r~a rla w1en . związek pom1ęct:y zwolmemem szereg~ nia.rz wojenny Karl Kra uch, wraz z innymi o· latach 1945 i 46. Wycofał on ponadto z Ni~ 
wola ekspedientki skl Nr 87 . d . o~karzonych w procesie n<!rymbeI'6k1m prze skarżonymi, byłymi dyrektorami I. G. Farben, mie<: grupę amerykańskich sędziów śledczych, 

· · · k. . epu ~ wy -:;iJe c1wko I. G. Farben, a wizytę w Niemczech wstali zwolnieni z norymberskie.go aresztu no vbyt gorliwie wypełniających nałożone na 
mi. się, ze. icrowmc_two sklepu wmno Ja.l~ podsekretarza 1Hanu w ministerstwie armii a· „słowo honoru". Obecnie znajdui"l się om „na nich przez zarz:ąd wojskowy obowiązki. 
t\'llprędzeJ pr~ywo~~c do p~rządku SWOJą I meryka1i.sklej, Williama Drapera, będącego je· odjezdnym", Draperowi udało 6ię wznowić produkcję w 
zoyt ,,samodziel ną_ pracowrucę. . , ,, d.nocześnie przedstawicielem amerykańskiej Warto przypomnieć, że William Draper był faibrykach I. G. Fa.rben, k1tóre zostały tylko 

Czytc;lmk „~osu Robotmczeg~! J fi.rmy bankowej .Dillon Read. tym, który celowo odwlekał, a wreszcie nieznacznie usz.kodZ-One Wskutek anglo·amery· 
(adres I nazwisko znane RedakCJl) Licencjowana prze'Z Amerykanów agencJa wstrzymał dochodzenia w stosunku do I. G. kańskiego bombardowania podcza-.i wojny i za 

---------------------------------------------- chować wewnętrzną strukturę trll6tu I. G. Far-
8 d ben w stanie nietkniętym. W związku z tym 

S S 
I istnieje przekonanie, że. obecna akcja, polega-..- a o jąca na wypuszczeniu na wolno§6 czołowych 

zbrodniarzy wo/ennych z I. G. Farben, ma na 
celu wprowadzenie firmy Dillon Read do pew· 

Praca Radv Zakładowej 
--Klik~ dni temu pisaliśmy o osiiągnięc:iach 

nie może op erać s·ę na małej garstce ludzi 
produ~cyjnych załogi PZPB Nr 17. 

Dziś zajmijmy się Radą Zakładową w tej 
firmi.e. Nowa Rada Zakładowa wybrana zo6ta­
ła medawno. Przewodniczący Ra.dy - tow. 
Fesser - je6t bardzo dobrym towarzyszem i 
stara się „jak może". Tak przynajmniej utrzy· 
muie większość robotników. 

PZPB Nr 17 nie przywiązuje jeszcze należytej Inia nałożonych na nią zadań? 
uwagi do walki z marnotrawstwem surowca Nie. Członkowie Rady, a prz:ynajmmei 
oraz z kradzieżami. , znaczna ich większość chętnie popracują, jeśli 

Sądzę, te w tej sytuacji należałoby wyło- tylko ktoś wskaże im kierunek l c.zyn.ności ich 
n1ić K~misję Ochrony Mienia Narodowego, któ zo1ganizuje. A o to właśnie chodzi. 
ra za1ęłaby się tymi 6prawami i zaprowadziła· Organizacje Polskiej Partii Robo·tn:lc:zej I 
by porządek. Polskiej Partii Socjalistycznej powinny dopo-

Współzawodnktwo pracy rozwij.a si~ móc tow. Fe-sserowi i całej Radzie. Również od 
wprawdzie n.ieżle w fabryce ,ale współudział dział I Związku Włókniarzy powi.ID.ien bardziej 
Rady Zakładowej (jak<:> całości) także nie jest konkretnie kierować pracą radców załogowych 
je<>Zcze dostateczny. i systematy<:Z'llie kh instruować . 

* A wówczas można nie wątpić, że Rada Za· 
Czy to WStZystko oznacza, że Rada Zakłado- kładowa PZPB Nr 17 spełni nadzieje pokłada­

wa w PZPB Nr 17 nie jest •dolna do wypełnie- ne w niej przez robotników. 

s • n1a sz e szcz 

Nie;;tety, nie potrafił o.n wciągnąć do pracy 
~vs-zys~kich c-złonków Rady Zakładowej, i to 
Je-5t Jeden z podstawowych braków w; jego 
.pracy. Cały ciężar dzi.ałalności związkowej, a 
Je6t to ciężar bardzo solidny, spoczywa więc 
n3 kilku jednostkach, a prz,ede ws:zystkim na 
samym przewodniczącym. Poszczególne komi· 
sje - pracy i J>lacy, kulturalno-oświatowa, hi­
gieny i .bezpiec•eństwa ;pracy itp. zostały 
wp~awd?e wy.b~ane, ale Il'ie pr-Lejawiają żyw­
s.zeJ d.z•I·ałaloosC!. Robotnik, który ma jakąś 
sprawę do załatwienia, udaje się odrazu do 
przewodniczącego Rady lub do dyrektora na· 
'czelnego. W tych dniach opublikowaliśmy list lo· 

Oczywbcie, ~ała grupka ludzi nie może po katorów domu przy ul. Napiórkowskiego 
dolać ogromowi zadań i w rezultacie praca 50 w sprawie remontu dachu, niewykona­
związko:wa nie rozwija się tak, jak należy. nego przez przedsiębiorcę budowlanego pa-

deczne podziękowanie za skutek, jak.i od· 
niosła interpelacja w sprawie pana Puzdra. 
Mianowicie, Zarząd Nieruchomości uznał, 
że roszczenia lokatorów tego domu są słusz 
ne i postanowił, aby awanturniczy przedsię­
biorca na własny koszt dostarczył lokato­
rom odpowiednią ilość papy, niezbędnej do 
wyremontowania dachu. (m) 

A w1~ np. do tow. Fes.sera w czasie jednej na Puzdra. 
z ostatnich wypłat zgłosiło się 25 robotnic, W dniu wczorajszym z7łosił się do naszej 
pro6ząc o sprawdzenie obliczeń zarobków. Po redakcji jeden z lokatorow tego domu i w 
5praw~eni~ okazało. się, że pięciu robotnicom imieniu wszystkich mieszkańców kamienicy 
zarobki obliczono niewłaściwie. Niestety, tow. 
Fesser jest człowiekiem bardw zajętym i, przy ul. Napiórkowsldego złożył nam ser-

Czqtelnicą pi§Z«f 

nycil gałęzi przemysłu, których dotychcz.as nie 
eksploatowała. 

Pogląd ten potwierdzony jest faktem, że 
zbrodniarz wojenny, Karl Krauch, który obec­
nie, według amerykańskich wzorów, zostanie 
uznany. za „niezbędnego do odrodzenia nie· 
mie<:kiej gospodarki", został wysłany na ur· 
Jop, z którego zresztą nigdy już Die powróci 
do norymbe.rs-kiego aresztu. 

Cz~to wymienia.ny podczas wojny, jako 
przyszły dyrektor naczelny I. G. Farben, 
Krauch był znanym „oficerem łącznikowym" 
między trustem chemicznym a sztabem gene· 
ralnym Wehrmachtu. Krauch osobiście odpo­
wiadał przed Goeringiem za przemysł chemlcz 
ny, jako szef tzw. planu pięcioletnie.go. Krauch 
wreszcie ponosi odpowiedz.ialność za komory 
gazowe w Oświęcimiu, które sam osobiście 
wymyślił i zainicjował celem przeprowadzenia 
masowej eksterminacji Żydów . 

AKADEMIA 
Staraniem I Gimnazjum Wełnianego, I i II 

Gimnazjum Jedwabniczo-Galanteryjnego zosta· 
nie zorganizowana w dniu 25.VII.48 r. o godz. 
IO rano uroczysta akademia. okolicznościowa 
w kin.ie „Przedwiośnie", ul. Żeromskiego Nr 74 
z racj.i zakończenia roku gzkolnego w Gimna­
zjoach Przemysłowych CZPWł., prowadzonych 
przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu. 

Wstęµ wolny. Akadem.i<a bezpJ.atna. 

6prawdzenie pa.sec::z.ka u 25 robotnic, to już 
dla niego bar.d:o wielki wys.iłek. Gdyby jed­
nak cała kom1sia pracy i płacy wypełniała te 
zadania, do których została powołana, to 
sprawdzonoby zarobki ni,e u 25, a może u 250 
robotnic. Nie ulega wątpliwości, że w ta.kim 
wypadku udałoby s~ę wykryć niejeden jes1cze 
błąd w obliczaniu i nieiedna z pokrzywdzo­
nych robotnic otrzvmałaby to, <:o jej 6i.ę słusz­

SzybJ<a o ~.budowa Ki·'owa 
Od chwili wyzwolenia mieszkańcy Kijowa 

zabrali się energicznie do pracy nad odbudo­
wą miasta. Dziś można mówić o impom1jącym 
wyn:kach pracy, Odbudowano już 500 przed­
s1ęb1orstw przemysłowych, wybudowano 450 
tys, metrów kw. przestrzeni mieszkaniowej, 
odrestaurowano całkowicie szkoły i szpitdle 
Odbudowa trwa nieustannie. Powstają nowe 
drogi i parki, rozszerza się sieć handlowa .. -
Szybkc postępuje zaopa!rzenie miasta w gaz 
Jes1<.ze przed upływem roku bieżącego m.esz 
kancy Kiiowa otr:i:vmaia naturalnv aaz z Da-

O dom noclegowy dla niezamożnych podróżnych 

nie i prawnie należy. 
Wyd.ział Pracy i Płacy w PZPB Nr 17 pra· 

cuje na ogól słabo i skuteczna kontrola ze 
strony calej Rady Zakładowej, a szczególnie ze 
strony Komisli Pracy i Płacy, wplvnęlaby nie­
chybn:e dodatn'o m jakn«r jf'qo dzial11nia . 

Wydaje się również, że Rada Zakł<idowa szav; y. I 

Kilka dni temu wybrałem się z Gostyni­
na do Lodzi do kliniki ocznej. Zajechałem 
do Lodzi o godz. 22 ńa dworzec Kaliski. Po­
nieważ moja sytuacja materialna nie po­
zwala mi na korzystanie z hotelu, a kre­
wnych i znajomych w Lodzi nie mam. 
zgłosiłem się do punktu dworcowego PUR 
z prośbą o udzielenie mi noclegu. Tam ied­
nak odmówiono mi, tłumaczą.c, że PUR 
przeznaczony jest wyłącznie dla repatria.n· 
tów. W punkcie dworcowym PCK również 

odmówiono mi noclegu, tłomacząc, że jest 
on przeznaczony dla matek i dzieci. 

Wydaje mi się, że na dworcach powinny 
być specjalne · domy noclegowe dla nieza­
możnych podróżnych, gdzie za niewysoką 
opłata podróżni mogliby znaleźć schronie· 
nie. Byłob~ to prawdziwym dobrodziej­
stwem dla tych, którzy nie są w stanie 
opłacić wvsokich !>um za noclegi w hote­
lach. 

!Stały Czytelnik J. D. 



str. ' 

Doniosła zmiana s emu nauczania ff' tę I z podJrote ... 

Str6i w~zytowy-obow ·ąznł e 
„J e d e n a s t o I a t k a" o d n·o w e g o ro k u ·s ·z k o I n e Ro 
Młodzież zqshuJe rok czasu - Vlatwlenla UJ hsztalcenlu 

zouodowąn1 - Lespo enie pedaqoqicznej pracq 

1uł w przeddzieil 4'-ej rocznicy'~ 
go Manifestu PKWN mia.sto nasze przybn.­
ło wygląd odświętny: flagi na domach, :n.. 
gi na masztach, dekoracje ka.mienie i 11kl&- • 

pów. Jedna. rzecz atoli ra.zila w tym mie,.. 
skim ,.st?oju wiii:ytowym' ': niektórzy ob. 

Zmfonn .•ylltemu naszf'go szkolnictwa, która już WP/dzle w życie od początku nowe- nych, 2 6Zk.ołv RTPD, onu 2 ruoły lak zwane 
iro roku. szkolne!!?, podyktowC111a była dwomn względami o poważnym znnc1'eniu: przf"d.e rozwojowe, w których na razie bęcl'Lie ciąg od 

ob. kupcy ud„korn"1ali sklepy, a nie oczy­
ścili z brudu wystaw, niektórzy ob. ob. do­
zorcy wywiesili flagi, a zapomnieli 11a.mieać 
przed domami; Wlleystkim, chodzi O PODNIESJENIE POZIOjvJU NAUCZANIA, A NASTĘPNIE O SKRO- I do IX klai;y włącz.nie. 2 szkoły są jeszcze I 

CENIE OKRESU NAUKI. pod maki.em 1'0.pytania ze względu na trudno· 

p I?gra.m dotychcza'50wy był w pewnym sen 
SH! dwutorowy - w duiych odstępach 

cuieu powtarzały się pewne prz.edmioty nauki, 
oo . dopIOwadz.alo ~fo. zbytecznej 6lraty czasu 
'ZdMWno dia mlod"Z.Jezy, Jale i nauczycieli. 0-
bec~e J>Tzeslaw:en ie s'llkoły z dwunastoletnie j 
'!lil 1edenast0Jet.nią wyeliminuje tego rod'ba.ju 
fdkty. Na~tępnie - wspólne konforencje nau­

Na terenie Okręgu Łódzkiego Kurat()ll"ium 
proj-ektO'Wało na nowy rok szkolny 32 pełne 
jedenaGtolat.k.i. Jednak względy budżetowe, 
zwlaszcz.a na prowincji, nie pozwolą na całkq­
wite zre.alizowan'e teql) projektu. Łódź nato­
miast oLrzymo ta.ką ilo~ć -szkól /P<le-na~lolPt­
nich, które :wpPWnią naukę c<ile-j m/f)d?.iP:iy. 
W mieści„ n<1s1y m hęclz'e więc 10 szkól peł-

śQ. pomie&OC:Zema in,ternatu. Ws_zy6tkie wy6il­
ki Kuxat-oriium i-dą jedTiak w kierunku urucho­
mieni.a tych szkół. 

NoW'f ;program naucza.nie w roku szkolnym 
1948/49 obowią·z:ywać bę<lzie w kla-sach VTIT 
i IX, a w kla6ach IX-a , X i Xl obowiązywać 
będz.ie stary progr;im klas: ITI gimnaijalnPj, 
I lkealnej i TI li<-ealnej. M . z. 

Przypominają. oni owych elegan~, co 
zakład\lją świeży krawat, nie zmientwu, 
koszuli i nie umywszy uprzednio szył . 

TP i D 

czycieli w10zystkkh klas, W"'.pólne omawianie 
IC>matów dydaktycz.nych i melodycznych pod- N 
rues1e poziom naucz.ania i w znacz.nym st.opniu a 
ulatwi nauczycie!.stwu pracę. ronc:e zaop a lrze n ·a 

Panu St. W. z „ Tygodnika. WaI"Pza.~kfe­
go'' (pismo ~ · :i.tfl\ir:ki!l, P<-'-~tcone zaga.a­
meniom życia n:irodowrl!'o) b. się nie podo­
ba artykuł poshnki Kruszyńskiej, drnko­
wany w „Robotnik11' ', a poświęcony Hko­
łom R.T.P.D. Zdaniem p. St. W„ to nie q 
zakłady, którymi mllżna. si{I ,,l:&chwyc~' •, 
„Zachwycać sit'''' natomiast wid!\t naleły 
zakładami, prow:i.dzonymi przez O.O. Alber­
tynów i O.O. 'Franciszkanów, zakładami. 
można powiedzieć, tylko p.d„ bo Z HOMO-
SEKSUALIZM.EM. nle wiemy napewno, czy 
ja.ko PRZEDMIOTBM WYKLADOWYM, !!.le 

wiadomo z procesów jako przedmiotem prak 
tycznym. 

Zasad~icq,a struktura nowej szkoły polega 1 

aa tym, że ziami·ast nauki, któr.a trwała 12 lat I 
((i klas szkoły podstawowej, 4 klasy gimna- ! 
z 1um i 2 Jclasy liceum), będ?Jiemy mieli jedną: 
nkołę, w której nauka bęclzi~ trwała 11 /.<.1t. 
.Jedenai;tolatko ~kład.a się z dwóch ciągów: 
od l do VTY klasy włączniP, oraz od VIJl do XI 
kla:Y· Dotychczasowy program szkoły 8-klaso­
WeJ podstawowej rozmies:zczony rostal w 7-miu 
lata<:l1 - z małymi odchyleniami w pewnych 
fragmentach nauki, które przenie:ssiono bez 
Nkody oo drugiego ciągu sz.koly jed«1-asto-
letniej. Sprawy programu zostały u7.godnione Mimo tegorocznego urodza.ju ceny wa-

. 1 rzyw i OWOCÓW w m. lipcu Ut?'ZymUjf !ff 
1111 5pecia nych konfe-rencjach fachowców i wy nadal na. poziomie nowalijkowym czyli _..._ 
kwa!.fikowanych pedagogów. ~J 

JPdenaslolatka pelna będzie odpowiada/a •"' sokim. Dziwne to zjawisko thunaczyli do 
w <'11/ośri poprzedniej 3zko/p dw11nostolelniej. tej pory handlarze zielenizn~ - niż m ba-

rometrycznym. - NA DWORZE NU - po-
Og.romnym llłatwieniem dla mlod7Jieży, pra Północna dzielnica miasta uzyska niezadl11go szybkim tempie posuwa Ilię naprzód. Na zd/q- wiadali - TO OENY WZWY:t. 

qną-e1 k"2tałoić się zawodowo jest nowowpro- doniosłą placówkę zaopatrzenia /ef mieszkań- ci-O.eh fragmenty robót przy wykańcz.aniu bu- Milościwie nam obacnie pl\Jluj\cy Wył 
wadzo-nv 5yslem, ie po ukończeniu 7 klas ó t · · lk' h , · d d 1· B t -' f d „„a 
llZkoly jedenastoletniej młodzież może rdawać ncvwch wH

0
P
1
?
1

s nc1 wie 1c , nowoczesn1e urzą zo- ow 1. 11.rome rycii:ny pow1n en oprowa,..,..„ co 
„_ Targowych. Budown tych Hali w rychle.l do zniżki cen na warzywa i owo::e • 
.,,., szkól zawodowych I ogólnokształcących. _. --- ------------------..... - - --------- ------------ - --- ------ ----

W roku bieiącyui cala młodzie?.., pragnąca 1 
w d;ilszym ciągu ks7.takić si·ę, z.ostała podda-., N 
Uil Pgzaminom kwalifikacyjnym. W roku prz;y-
o<;zhrm będzie wprowadzona jeszcze jedna ino-
wacja; mianowicie: młodzież poddawana bę­
dzie badaniom psychotechnicznym i 1>9radnia 
taka &klasyfikuje młodzież - to znaczy orzek­
ll.lt'! do jaki0 go 1.>11wodu nadaje 6ię, ewentual­
łl!P, w jakim kierunku winna w dalszym ciągu 

A K. .U <CE 
ll';tu-diowat. 

W mk11 biPżącym około 4.:'100 młodzieiy 
'lli"tło ukończyć kla5y VII i VTII szkoły pod­
stawnwej w samej ł.odxi. Czt}Ść tej młodzieży 
poszra j11ż do szkół zawodowych, a reszta, tj. 
1.104 osób, które zdały do szkól ogólnokształ­
cacych, znajdą miejsce w tych szkołach. Ci, 
klórzv jeszcze nr.e otrzymali skierowania do 
...,ripowiednich szkól, 2 &ierpnia w II Wydziale 
Kuratorium przy ul. Jaracza 11 =-ajdą listy, 
n~ którvch będą ich n.a:zwiosk.a z podaillym a<lre 
f'P.ITl 1'7.k()ly. 

Knrntorium Okręgu Szkolnego Łódzkiego 
fdz"e również na rękę tej młod:z.ieiy, która ze 
w-zqlędów 7.aRildnk:zyc'h (np. choroba) nie m-0-
gta zdawać eguiminów do 67.kó! ogólnoks1.tał­
cącvf'h w termi<rtie cr.erwcowym. DJ.a tej mlo· 
dz.Jety w n.a.jbldż.s:r.ych dniach ogłMzony zosl-a-
111ie drugi termin e.gza.niin6w, które odbędq aię 
-. dniach 2 - 5 września. Podania umotywo­
wane nale-7.y 6kładać do 2() sierpniia w I Pań­

stwowym Gimnazjum i Liceum przy ul. Więc­
lr.owskieqo 41. 

Zasadnicze ~.koły pełne jedenasotoletnie w 
ł..odzi będą koedu.ka.cyjne. S1.kolv natomiast o 
ciągu vm - XI lcła-.a będą wyłą<:zniP - mę­
sk i~ lub Ź"ń<>ld-e. W 1'.Wiązku 'l tym pn:ewi­
dziaM $/I ju-.t f'M"Tl" pT?f><Jrnp<>wani.a chłop­
ców do i;:r.kól męskich, a dziewcząt do szkól 
teńskich. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 slr011) 
osiągn.ęłd .Janina Mucha 132,3 pr<>c., a Anna 
Ciesi~lska 130,1 proc. Wanda Sygd.z iak (4 
sl.rony) uzyskała 142 proc., Bronisława OleJ­
n'iceak 134,5 proc., Apol'Jnia Sinocha 132,4 
proc., a Kazimiera Sygulska (3 strony) 143,2 
proc. W tkalni na „szóstk:ich" wysunęła się 
na czoło Maria Skabiak (168,5 p-roc.). Dru­
gie miejsce zająl Bronisław Ciula (167,4 
proc.). Wie~lawa Brzezi1is&a o~i~!!'nęla 164,3 
proc„ a Maria Drelich 162 proc. Na „czwór 
kach" wyróźuil.i. su; Zofia. Wielińska (174,4 
prt1c,) . 

W PZPB Nr :i w tk;:ilni na ,.czwórkach'' 
uzyskała Genowefa ZwoJlńska 181 pr<>c., a 
Wacława Skupinska 169 proc. We współza­
wodnict>1 i" zeRpoło" yru ze5pół ma,j~tra Sob-
~yńskiPqo ns1ąqnąl 118,1 proc„ wyprzedza­
Ją.c zespół 'l'osika. (101,2 proP), Ze~pcił Ba· 
naszczyka (125.9 proc.) wyprzedzł ze· 
~póJ CdapiiH<kiego (108 pror.). Zespół Bo· 
ciana (103,6 proc.) uległ ze~ołowi Buch­
nera (120 prnc.). Tkalnia ,,A" (1181 proc.) 
vryprzedz-lla tkalnię „B" (101,4 proc.). 

W PZPD Nr 7 w tkalni (4 krosna) wy­
różmły się Jan ina Owc·zarek (170,2 proc.) 
i Janina Radomiak (169,2 proc.). W przę­
dzalni (780 wrzec.) uz,yskała Władysława 
Jochim 172.J pr'JC„ a Wła'dysława Napie­
raj 155.7 proc:. 

W PZPR Nr 8 w przędzalni (920 wrzec .) 
Maria Pytlewska osiągnęłil lCO pT'l<:. a He 
!ena Jakutowicz 156 pru<:. W tkalni na 
.,cewórkach" Jad1' .ga Kaczmarek i Bo lei.ław 
\Voźniak uzyskali p'J 190 proc. , FK~,...4„•• HEJ 

Przyczyny podrot enia nabiału - Rzetnicy śrubują ceny - Jarzyny tanieją 
- Pieczywo, mąka i chleb bez zmian - Spekulacja w handlu ryb · 

W ostatnich dniach na rynkach łódzkich wiednie władze powinny bliżej za.intereso- sklepach łódzkich kosztują przeciętnie 370 
- 380 zł za k g. W naszych wędrówka.eh 
po sklepach natrafiliśmy jednak na jeden 
sklep, gdzie pomidory, wprawdzie mall!. ale 
zdrowe, moż.na nabyć .za 150 zł kilogram. 
W ydaje się nam wobec tego, że coś tu nie 
jest w porządku: jeżeli j eden sklep deta­
ry - to dlaczego inne sklepy, nie mogą do­
liczny może tak tanio sprzedawać pomid<>­
gtarcz-:rć. k<>n."'""""'"'~~<>'m. ~"-11!.<> arty\&.u.'\u. t>O b>.­
kiej samej cenie. Znów wchodzi tutaj w grę 
niezdrowa spekulacja, którą należałoby 
ukrócić. 

dała się zaobserwować zwyżka cen nabiału. wać się tą sprawą. · 
Zdrożały jaja o 3-4 procent oraz masło Ceny pieczywa , mąki i mleka utrzymują 
również o kilka procent. Zjawisko to tło- się na wvznaczonYill przez Komfaję Cenni­
maczy się zmniejszonym dowozem i mniej- kową poziomie. 
szą produkcją wobec okresu żniw na wsi. Ukazały się ju t jarzyny gruntowe, co 

Inne natomiast są przyczyny braku na przyczyniło się do dużej zniżki t ych arty­
rynku dostatecznej ilości mięsa i sł011iny. kułów. I tak n a przykład - pęczek march­
Wielu rzeźników. zresztą za pochopną zgo- wi, który w ubie;• m tygodniu kosztował 
dą Wydziału Przemysłowego Starostwa 9 zł, obecnie koszlu:ie 7 tl, ceny bu.raków 
Łódzkiego. zamknęło sklepy, motywując to z 11 zł spadły na 9 zł. Zniżkują również 
urlopem. Tymczasem fakt ten spowodował stale owoce. Niewiadomo z jakiej przyczy­
brak mięsa na rynku i .zwyżkę cen w funk-I ny utrzymują się dotychczas na wysokim 
cjonujących skle2ach rzeźniczych. Odpo- poziomie ceny pomidorów, Pomidory, w Zaobserwowaliśmy r6wniet znacznlB 

zmniejszoną podaż ryb słodkowodnych i 

łł a O d C •1 0 k u k u I t ur a I 0 y m Ł 0 d z 1• jednocześnie zwyżkę cen wszelkiego ro-d zaju ryb - również i morskich. Taki 
dorsz, na przykład, który kosztował 82-85 

I( 1 d M Oś dk" M złotych za kilogram, obecnie kosztuje 
oncerły popu.arne - Teatr laro owy - uzea - ro 1 uzyczne 92-100 zł. Prawd opodobnie winę tutaj po-

Ror.pocz{'te dnia. :;n ni:i.j'\ rb. kon~erty popu- Sprawa Teatrn Naroclowego rn~zyła wre~zcie posi Centrala Rybna, która nie sprowadza. 
farne w Parkach .\li1> j·ikich :trórlli~h i .Tuli a- i; miej~ca.. Stowarzyszenie Architektów ogło~iło dostatecznych ilości tej ryby. 
nów tr"Wać b~dą n11•przenrnni0 w pn11.odne nie- knnkur8 na rozwiąz1rnie Rrchitektoniczne „Tc- Jeżeli zaś chodzi o ryby słodkowodne, -
dziele i święt'l. mi»si\'CY let.'lirl:1 rJn l wr:rn1foia at.ru Narodowego'' w Lodzi. W ten eposób przy karpie, karasie, szczupaki sandacze itp. to 
Cztery orkiestry, " mianowiriP: .Mfojskich ZR - ~pieszy Rię budow~ falc potrzebnego mia.gtu no- ceny ich również wzrosły o 5--15 zł na. ki· 
kfadów KomunikAryjn~·ch. PZPR Nr 1, Elek- woczesnego gmachu t.eatr:ilnego. logramie. Rzekomo wskutek długotrwałych 
1rowni i PZPB Nr 3 bior'ł udział .,.. koncor- • „ * opadów poziom wody na rzekach i jezio-
1u.ch. Muzeum Etno~ffozne wzbogaciłn 11it n11 t11t- rach tak znacznie się podniósł, że utrudnia 

* „ • nio n 134 puedmioty zabytkowe, rii:eźby, l!troje to w dużvm stopniu połowy. Z tego powodu 
i ceramikt. podaż jakoby jest mniejsza. Nam się jed-

W PZPB Nr 9 w tkalni na. „8zóstka.ch" 
pierwsze mie1sce zajął Józef Zakrzewski 
(159,9 proc.) . Feliksa Pakulska osiągnęła 
158,3 proc„ Maria Tomczyk 155,2 proc„ Sa­
hinil Kowalska 153,5 proc i Leokadia Jod­
łowska 151,7 pr'X:. W przędzalni (762 wrz.) 
wyróżniły się Jadwiga Woźniak (151,9 pr ) 
i Halina Cichecka (147,8 proc.). · 

W PZPB Nr 16 odznacQ;y!y się prr.ądki: 
Bronislawa Matusiak (732 wrzec. - 170 pr). 
Mar'la S1eszchala (704 wrzec. - 1.56,5 proc .) 
i Maria Wrońska (800 wrzec - 144 pr.). 

W PZPB Nr 22 w przędzalnJ ( 4 strony] 
Zofia Unęllo i Genol"efa Jnska uzyskały 
po 171,9 proc„ a Kaz.imiera Wolniak i Apo­
lonia Lasoń (3 strony) po 161,9 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni 11si;i!ł· 
nęla Alfreda laluszkie'.\·icz na 8 kro'.<11i1cb 
169,6 pocr., a Stanisława Mak.symowicz oa 
6 krosnach 103,4 proc. Na „czwórkach" wy­
różniły się Józefa Barańska (164..8 proc .). 
Anna Paru~zewbka (163,3 proc) i Zofia R:li· 
mek 1162.9 proc:.) W przędzalni 0dznac1yla 
się Weronilta Piot.rowska (750 wrzec. · -
148,9 proc.). 

W PZPB w Rudzie Pabianickie( w lkalni 
na 10 krosnach u1.yskala Marla Włillło 162.8 
pr.oc., a Bolesława Nowak 151,4 proc. Zofia 
Niewiadomska (8 krosien\ osi~gnęła 149,4 
proc„ a Eugenia Plusk<>la 142,9 proc. Na 
.szós tkach'' odznaczyły się Leokadia Fran­
ciszkowska (154,5 proc.) i Anna Piech (145,2 
proc.). W przędzalni (3 strony ) . wyróżniły 
się Maria Mikulska (17.5 pr'J<.) i Helena Gó­
ral (166 roc.) 

Muzeum Prłlhistoryczne wzbogacilo 11ię rów· nak wyda.je, że niektórzy nieu<'.zciwi kupcy 
nież o nowe zbiory numizmatyczne i ntirzędzia łowią poprostu ryby w mętnej wodzie i 
pochoilzą.ce ze ~t11rszej epoki kamienia. W sierp podwyższyli cenę w celach czysto spekula• 
uiu otwarty zost11 nie f!ll bin el numizmatyrzny cyjnY.ch. 
i wystawa pod nazw!} „Pr11·dzieje wielkiej Lo· Dziawi.my się jednak, te a.ni Centrala 
dzi". Rybna ani PSS nie podjęły natychmiast 

Kilka nowych cennych obrazów nzyskało no- akcji, któraby sparaliżowała działalność 
wootwarte Muzeum Sztuki. Są to prace arty- spekulantów. 
stów: Szeligi, Nowakowskiego. Ma•łnwskief!o. Wydaje się, nam .że ceny na artykuły ey­
~zyże"·~kief!o i Węsowi.cza. W przecią!?n niecR· wnosciowe powinny utrzymywać się na 
tego miesiąca on 13 • 30 czerwca) Muzeum jednakowym poziomic. usb1lonym przez ker 
Sztuki odWledziło 12!>3 o~oby. misje cennikowe. - Nie wolno dopuścić do 

* „ * tego, by kupiec - spekulant korzystał z 
Do dwóch nowvrh Ośrodków Murvczn,-ch. j:i- 1 każdej akcji dla windowania cen. Kontro­

kie uruchomione 'będą z dniem 1 WT~~4nl~. sk.ie-
1 

lerzy Komisji Cennikowych powinni bez­
rowanyeh zostAnie 60 na.jzdolnirjszych dzieci, 1 względnie ukrócić tego rodzaju machina­
wybranych ~pośród młodzieży robotnie?<>j przez / c.ie. 
Inspektorat SzkolTJy. Z rodzcnmi dzieci odbyto Ceny artykułów przemysłowych trwają 
konfereneję, na której zo~tali przeclstawieni na dotychczasowym poziomie. W dalszym 
im kierownic.V nśrocłkńw nr'łz omiłwiono orgAni- 1 cią.gi1 utrzymuje się obniżka cen wełny 100 
f'.ację i kierunek kntAłcenia. i wyeho~rnai:t mn- procentowej oraz obuwia dziek.i sprzedaży 
zycznego. (li.) butów czeskich bez talonów. (m. z.) 

Lepsze szanse gospodarki Zarządu Nieruchomośc i 
P oprawa stanu finansów 

W związku z podw.,.żl<ą klttllornego na lokale 
użytkowe z dniem 1 ~zt>cwca :eo<'. wpływy i ty­
tułu czynsz11 wzrosly .dla onH1Aa „ •>O procent. 
Dzięki tej podyvyżre start finan8ow-• 2arządu 
Nieruehnrnośrd ..-v,Jatnie !lię poprawil i umożJ.i­
'l'ri zrównoważenie t:>udżetu .na rok •04.I'. 

UzyRkanie poż.vez;ek '"ednioterminowvl\h z 
Ba.nku Komunalne:.io i Ranku Gospad~rRtwa 
Krajowego w wysflkoAc• ~ł. 77.000.000.- ua re­
monty oraz d. 20.uOtJ.oJOO.- na. ua prawę ~tu­
dzien umożliwi rlora6uą. interwencję w remon· 
taeh budynk6". za.;i-07.nn.'·~h zniszczeniem, nie 
k.onserwowanych od rnku 1939. 

NiezalPżnie orl napraw i nowyr; h inwe,.,•.yr.ji. 
około 60 po;eej i ~pośród domów, należ'l-cych do 

Zarządu Nieruchomoki, PTZyłączonvch zostanie 
w na.jbJiższ.ym czasie do miejskieJ sieci wodo­
riągowej. 

Z TOW. OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI 
Zjeunoczenie Towarzystw Opield nad Zwie­

rzętami R.P. Oddział w f,odzi urządza. w dniu 
8 ~ierpnia hr, ZABAWĘ OGRODOWĄ na eele 
'l'owarzystwa. Do prac przygotowawczych tf'lj 
zabawy potrlebaje chętnych do współpracy 
członków oraz sympatyków. 

Zarząd prosi w!zystkie chętne do pomocy 
%oby na zebranie, które odbędzii:i eię dnia l!7 
b.m. we torek} godz. 19 w lokala świetlie;r, 
Dziewiarzy, przy ul. Kiliń3kie.[lo Nr 145. ' 



\ 

ydzień ... .-<""' ~· ,, w ilustracji 

NA 'I'bE WQGLOWEJ SCIANY- DRZE­
WO, RODZĄCE ZLOTE JABŁKA. RO­
SNIE" ONO W SALI JEDNOSCI SLĄSKA, 
NA. WYSTAl'VIE ZJEM ODZYSKANYCH 

WE WROCŁAWIU. 

SYMBOL ZWYCIĘSTWA ZJEDNOCZO­
NEJ SŁOWIAN'SZCZYZNY NAD NIEM­
CAMI - OSNUTY N A MOTYWIE MIE­
CZóW- GUNWALDZKICH. DEKORACJA 
T. ZW. ROTUNDY ZWYCIĘ'STW A !;A 

wzo. 

PRZEWODNICZĄCY ZARZĄDU GLóW­
NEGO ZMP - j;ARZYCKI JANUSZ. 

I PRAWEJ - CZŁONEK RADY NA· 
CZELNEJ ZMP. - OB. IGNAR STEFAN. 

.- Dnia 21 b. m:, w przed dzień 4 rocznicy lipcowego Manifestu PKWN, 
Prezydent R. 'P., Bolesław Bierut, dokonal otwarcia Wystawy Ziem 

O<lzyskamych we Wrocławiu. Wystawa ta - jak oświadczył w swej 
wypowiedzi o WZO ob. Prezydent - jest generalnym przeg],qd,em 
dorobku pracy po"lskiej rni Ziemiach O<lzyskanych ea ubiegle trzy 
lata, pruglądem, który wzmacmia ufnoś6 tu riasu Bay ł łla8ZIJ pny­
azlość ł potrafi porwać nawet tych, którzy slclonni BIJ do ewqtpłeń. 

Burzą oHasków przyjęli delegaci, zebrani na Kongresie Jedności 
Mlodzieży Polskiej t06 Wroclawiii odczytanie wniosku powołującego 
do życia ZWIĄZEK MŁODZIEZY POLSKIEJ powstaly w wyniku 
zjednoczenia czterech orga,nizacji mlo<lzieżowych - ZWM, OM TUR, 
Wici i ZMD. Nq. Kongresie uchwalono przez aklamację - prawo 
ZMP, deklarację ideowo-wychowawczą oraz statut Związku. W wy· 

niku dalszych obrad dokonano wyboru wla)Jz naczelnych ZMP. 

JEDNA Z RZEZB WYSTAWY, WY OBRA· 
tAJĄCA POLSKO-RADZIECKIE BRA„ 
TERSTWO BRON/. RZEtBA TA JEST 
DZIEŁEM MŁODEGO ARTYSTY BAN• 

DURY . 

A OTO --... WNQTRZE BALI DOCHODU 
BPOLEOZNEGO. NAD ROBOTNIKAMI 
„ZAPINAJĄCYJII" SALJ! "NA OSTATNI 

GUZIK" PLASTYKA „Hr1TNICTWO«. 

SEKRETARZ GENERALNY ZMP - LU~ 
CJAN MOTYKA. 

I 
CZŁONEK RADY NACZELNEJ ZMP -

NAGóRSKI WIKTOR. 

Zamiast łanów bujnie ro:::kicitlego żyta - riapoty1~amy już rżyska, pokryte lcopiaami żytnich snopów. Nie d1ugo i kopice znikną, gdyż 
zżęte żyte przeschnąwszy 11a powietrzu zostanie zwiezienie do stodól. Brzęk kos i sierpów nie prędko jedna,k zamilknie na polach, gdyż 
oto przychodzi kolej na pszenicę, jęczmień i owies, które okres deszczów przetrivały mul podziw dobrze. Zbiory tych zbóż także zapowia­
dają się jak najlepiej, klosy są pełne, słoma uro<lziwa, no, a pogoda w ostatnich dniach pierwszorzędnie dopisuje, 



icz na k ra ac ijo ki 
(Fragment z ksiąlkl o pobf cie ~I kiewicza w RosJi) 

wa.li :zamach na cara i wprowadzenie ustroju ny właśnie ze względu na ową datę. Zaayna- Mickiewicz. Jedyne ,<;o nadawa.Io targom 1825 
republikańskiego w Rosji, z.bywa.no og6lni1ca· my teraz .rozumieć powody owej z.włoki peters roku u.naczenJe wyjiir.kowe, nawet historyczne, 
mi o łatwym zaprzyjaźnianiu 6ię Mickiewicz.a buraltfoj: chodziło o to, aby przejeżdżać przez było to tr:r..ecle spotkanie konspiracyjne rosyj­
z ludźmi. W ogóle spocjalnie akcentowa.no 1lla Kijów w okresie ,,kontraktowego" zjazdu oby- skich eplekowców :z polskltnl patriotami. Ko­
jomości towarzyskie, zabawy ealonowe, impro- watelstwa ora.:z %Ilajdowanla się tam licznych rzystając ze zjazdu ( ruchu jumarcznego usta­
wizacje Mickiewicza. A jednak poeta był śwla przedstawldell kół konspiracyjnych. Przypom- lili oni tu swoje konferencje na. dni kontrak­
dom wszystkich szczegół~w tego spisku, zakoń nijmy, że prowadzono tu wówcz.as, ostatnio 1-0we. Piotr Chmielowski przypueicu., że w Kl· 
c.zo.nego nieudanym powsta.n.lem 14-go grudnie pried wybuchem grudniowym, doroczne roz- jowle Mickiewicz poznał dekabry&tę Beetuźe-
1825 r., zdławionym pnzez nowego cara, Miko- tnowy polsko·r<>11yjskie, że więc poeta wraz ze wa, który bawdł tu celem porozumienia się z 
!aja I (etąd na7.w&. ucze&tnlków powstanira. „do· swymi przyjaciółmi mogli się byli tam zetknąć delegatem towarzy1twa patrio.tycz.nego Krzyż•· 
kabryśd": od rosyjskiego „diekabr" - gru• m. in. %. przedstawicielami Warszawy". nowskim w domu księcia. Wołkońskiego. Istot· 
dz.ień). Wiemy równieł, te udając się do Odee nie, w obradach na kontraktach kijowskich 
sy wiózł M!dlewlcz ja.kie.ś liety (nieznanej L. :PodhoN!d-Okołów) brał udział Bestużew, ale nie Aleksander, któ· 
nam treśoi) od dekabry$lów :z Petersburga, te • rego 'Mickiewicz poznał jut w Peten;burgu, 
był po drodze w 'Kijowie ml ,,kontraktach" Dzieó S-go lutego przypadał w roku 1825 lecz M. P. Bestu±ev.:-Rumin. Zwrócił n4 to u: 
(•targach) w CZM!e pertraktacjt delegatów ro· I .na tydzień rosyjskiego kamawału (2_ 9/II) a wagę Władys~aw Mickiewicz., Ale i on myli 
syj6kich Tewolucjonistów z polskim! patriota- więc wzmotonego ruchu na kontraktach 'ki- 6i~, ~mewa.z Bestużew-Rumin obradował w 
mi. Na to ws.zyetko dopiero obecnie, po woj· joweklch. Balzac, który zwiedził Kijów w 1849 KiJowie z Krzy~anowski~ na ikontrU,ta<;h w 
ni~ z.wrócił poważną uwagę Leonard Podbór- Toku, właśnie w okre6ie kontraktów, pisał w ro.ku 182~, a rue 1825, ki~dy. to w Kiiowie w 
ski-Okoł~w w artykule wydruko'!;a.nym w „Od liście do krlłwnychi „W ciągu 15 _ 20 dni jar- i;meszkaruu . ke. S. Wo~konskiego spotkali_ ~1~ 
rodzeniu pt. „Łudzdłem de~potę„. Wskazał on marku kontraktowego w .I<;ij?wie, doktąd zjeż- Jako. g~ówm przedst~w1c!ele strony polskJeJ 1 
n.a. jawne z.wiązki Mkklewic:a z ruchem rewo• ~ają się ze wirzystkich &tro'll RMji _ t le ru- rosyjskiej ks. Antoru Jabloiwws~1 i sa~ Pe; 
luc1'.'jnym rosyjskim, pódk.reslając 1 akcentując chu, &praw, zabaw, że nie apoeób napi~ć 11_ stel. Na.ra~y te prowadzono w kislej l4;Jemru­
zna3omość poety z dekabryetami w okre61e stu„." Kontrakty kijowskie były giełdą rolni- cy, bez świadków. I otóż przy p<>równamu !~­
szykowania powstania. OczywUole stosunki z · czą Ukrainy, połączoną z okresem kamawalo- tów hlstorycinych, "U6talonych na podstaw1e 
ówcz.etiną konspiracją rosyjską 4 polską pozo· Wym. Targi te zostały przeniesfone. do Kijo- materiałów śledztwa w sprawie dekabryetów, 
s:tawiły niewiele śladów. y.'ledi:lalo o nich nie- wa z Dubna w r. 1774. Najwlęk6rz:y rozmach 0 • z. tym, co mówił Mickiewicz. w swoich lek­
h~z.ne grono lud.zlf., U!jne listy b~ły natychmiast slągnęly one w plenY"6zej połowie XIX w. Po- c~a.ch paryskich, zdradzając w:1edz~ nawet ~a­
ruszczona przei adrel!atów. A mimo t~ ślady te dróżnicy porównywali Je 'Z targami w Lipsku. kich ezczegół?w, o ko!órych me rue z:iajduie­
są i motna mówić o udziale Mlcklew1C'Ul w ak Wielu obywateli zza Dniepru !ldZliło tu _ my w zeznaruach s.piskowców, uderza iego zna 
ej! ~godnlan~a takty~ dl'.lkabrystów i pattlio· ~okie 1 wesołe ży<:iei przyjezlu prowa:i~i Jo.mość tej •.Prawy. M. !11· uidz.iwiaj11ce jeet po­
tami polsk.lm1. Oczywiście nczególy ti!go u· grubll grę t rozjetdżall etę rz.wykle w pierw- mformowanle ,MkkieWlcza w 1ubtelnoścl~ch 
działu 1 jego charakter na :i:a'Wue mogą poro· szym tygodniu wielkiego poetu„. Koncerty pertra.ktacji kijowekkh 1825 roku, jakby do­
stać ta.jemn1c11. odbywały si(i w ~ble Kontraktowej 1 zbierały wia.dywal &ię o nich bezpośrednio na ID.lejscu 

Opracowując 1zczi196łowo pobyt Ml<!k.lewl- li<:znii, wytworną publ!C7.Dość. Uriiidzano pu- od osób i-wll\zanych % Jabłonowskim lub Woł· 
cza w Rosji i mając u :zadanie wyśled'tlć bllczne bale".„ (Leonid Gr-0s.man). końskim, Nle jeet wyklu~:r.one, że wledz11c o 
wsz)"6tkie jego etosun.ld ł izwiąt.kl (!deolog!cz· W ół Mi kl 1 wi k A J 1 wyjddz!e filaretów do Kijowa na czas kon· 
ne, literackie, polltycz.ne) i Roeja.na.ml, natra· sp czesny c ew c:r.o. •· • . a 0 • traktów, spiM:owcy ze Związku Północnego, 
filem w źródłach opublikowanych już w Związ wicki tak oplsy:-vał w swo~ch pamlętnikac~ który nie mógł być TeprE!'Lentowany tym ra­
ku Radzieckim na nowe dane które pozwala- kontrakty kijowskie w roku 1827: „Tyle lu~i zem na. konferencji i nie dowle.t'Z.a.ł do końca 
ją jeszcze dobitni-ej stwierdz!ć 1 współpracę Mic ~ K;/

1
owie; a Jak ~t~ nowy przyjedzie, .w teJ.ze Pestlowi, obarczył Mlcldewkza przez Ryleje­

kiewicza z dekabrystamt Temu tematowi o- c w. wszy~cy wie zą, 4 ".'led;i:ą, gdzie ~Je- wa ~ Boo!użewa pewnym pośrednlctwem. Wio· 
święciłem swoją książkę która w tym ro\u clhbaył, Kbo tkakazdt Y &kl o rot przyiechal,

1 
~c.hod.zi do ząc listy do Od8"y, nlewatpliwle mieli fllare· 

. b'l k . ' ' z on r owe ' e. am wsze w -esc1 spływa- ci p<>c.ilą "ltonspitacy'n• l do Kijowa JU i euszowym !"? u M1ckiewlcM, me. •lę u~a- Jl! mzystklmi ulkaml 1 wsty.stkim.i ulicami wy 1 " . ' 
zać w druku. N1zej podaJę fragme.nt z tej wręk pływają &tamtiid na cały Kijów, a z Kijowa ~a'lt. długo ~trzymal eię M1cldewicz w Kl-
szej pracy, a. mianoWJde z jej części pt. wszystkimi ezłakamf na call\ Ukrainę Wpraw- }owie, nie wiemy. Kontrakty kończyły sHt 
„Dziennik pobytu Mkk.iewlcza w Rosll", gdzie ny s'Zlacholc kontraktowy zna tę izbę, jak 9-go. Da.tę 10~go lutego Ed;'-'a.r~ RufiltowslU po 
są zebrane i opetrzonil komentarzem tródło-No Francu'I: glełdęi wejdzie raz pierwszy a po daje Jako dzień zatrzymania SH~ zesłańców w 
dane, wyjęte % korespondencji, pamiętników liczbie, po gwarze, po twarzach, poz.na' zaraz Steblowie. Po tygodniu stanęll on.i w Odessie. 
współczesnych, or.u: z późniejszych monogra- czy dobre kontrakty, to jest czy dużo pienię- * • • 
m. o Mlckłewi<:zu. P:agment dotyczy pobytu dzy, czy drogie dobra, czy j~t kup!~ na zbo- 10/ll 1825). 
Mickiewicza w Kijowie (5 - 9 lutego 1825 r.) źe i wódki:i a jak eię raz talU szlachcic przej-
w czasie 11kontraktów" p0 drodze na południe dz.ie po il'Zbie, to już może całe kontrakty ale- Przystanek w Steblowie u Herm.am.a Ho?o· 
Ro1ji do Odes y, dokąd jechll.l Mickiewicz u- dzieć u 6'ieble, bo wie c-0 ma. robić przez całe wiń5klego. J. Kallenbach określa ten pobyt Ja.· 
zem z Jeżowskim na posadit nauczycieli w li- kontr aktl;, bo wie te go zn11.jdą skoro się do- ko „dwutygodniowy". Nie zgadzałoby eię to s 
ceum Rlchelteu'go. 1 ..i~- ' 1' i dz J źdz

1 

li d t b * we'"""", ma 'Pen ą e. e em o z Y datami listów z podróży. W lutym dnia 5-go 

W 1824 roku Mlcklewioz wraz 'Z innymi fi­
laretami 7.06tał ZE!$la.ny przez ruid caMki do 
Rosji, gdzie przebył od listopada tego roku do 
15 maja 1829, a więc około pięciu lat. W tym 
okresie mioozka poeta w Odessie, Moskwie i 
dawnej stolicy Ro.sji Petersburgu (obecnie Le­
n ingrad), zwiedził Krym, poznał środowisko li­
teratów rosyjskich, przyjaźnił siq z najwybit­
niejszymi z nich, a przede w5:zystklm z naj­
większym po.e-tq rosyjskim Aleksandrem Pusz­
k inem. Rząd carski nie traktował zbyt poważ­
n ie winy filaretów wileńskich 1 nie stoeował 
wobec nkh specjalnych represjt Mickiewicz 
wydał w 'Rosji swoje „Sonety", wiersze 1 poe­
mat „Konrad Wallenrod" o treści wyraźnie re­
wolucyjnej, maskowanej przez poetę tematyką 
iromantyczną. Ale kiedy Mickiewicz powziął 
zamiar wydawania w Rosji polskiego dzienni­
ka, nie dano mu na to pozwolenia, w obawie 
niepożądanych wpływów na społeczeństwo pol 
skie. „Sonety", Wallenrod" i inne utwory Mic­
k iewicza z tego okresu stworzyły mu pierwszy 
sukces w kołach literackich Rosji. Tu osiągnął 
Mickiewicz pierwsze wawrzyny poetyckie. Mi· 
mo to starał się o wyjazd za granicę, uzyskał 
zezwolenie na to i na statku opuścił na zawsze 
carskii Rosję, aby wziąć udział w tyciu em!- 5/11 (1825). 
gracji polskiej, Tak przedstawia się w ujęclll; Mlcldewla do A. R. Odyńca z Kijowa: , 'Je­
bardzo pobieżnym rosyjski okres w blografll I stem zdrów, jadę z północy n drugi kon~ec 
Mickiewicza. Europy w dobrym humort.e. Dz.U, dnia 5 lute-

kontraktowej, choć ni<i małem tam nk do ro- prznjechali fil maci d Kij dr! 
boty1 bo się w niej spotka i towarzyszów - 0 0 owa, g e na pew-
ezkolnych 1 a:najomych ~ wszystkich stron, bo no zatnymall się pr?:ez par~ dn11 17-go Malew· 
ta.m młodileż cała. Gdżie młodz.iet, tam ruch ski pi!5a jut z Odessy: „Wszyscy t ja 1 buda 
i życie, ta Il?- się usłyezy 1 dowcipny żarcik: wjechaliśmy do Odessy". Stanowiłoby to wła-

Dotychczas okres ten był opracowywany go, biwakowałam w Kijowie.„ Piez do mnie co 
przez badaczy życia poety najmniej szczegóło- Odet.sy pod adr01Sem Cybulskiego aptekarz.a„." 
wo. Zwracano uwagę raczej na stosunki z fila- Z listu Malowskl090 (towarz.yeza podróty 
retami, odbywającymi ra?:em i poetą z.esłan!e., Micldew!c.u., filomaty) z Kijowa: ,,Dojechall­
lub z Polakami, przebywa jącyml wówczall w śmy saniami 1 mam jeszcze nadz.ieję jechać 
Rosji: na południu, w Moskwie 1 Petersburgu , dalej swoim powozem, choć dla złej drogi i 
gdzie była w!ękaza kolonia polska. Natomiast dla wykrętów pocztowych więcej koni brać 
spotkania 1 przyjaM z Rosjanami ukazywano mus?:ę„. masz te ty jakiekolwiek pojęcie dro­
zbyt pobletnle. Operowano naj<:tęśc!ej po pro- gl tysiąc trzye~ wloretowe! w zimie, przy 
stu nazwiskami, nie wnika fąc w znaczenie i wa wietrze śnieżnym i mroźnym1" 
gę tych ludzi w ówciesnym życiu po\ltycznym Po kilkodniowej pćdróty z dluuzymi po­
i literackim. Znany fakt, te w czasie pierwsze- stojami w Witeb~ku i w Homlu dotarto wresz­
go krótkiego pobytu Mickiewicz.a w Petersom- cie do Kijowa. Zachował eię list Mickiewicza 
gu (dwa 1 pół miesiąca) oka'Zał się on w śro- do Odyńca, datowany z „blwaka w Kijowie", 
dowisku rosyjskich spiskowców, którzy szyko- dnloa 5 lutego 1825 roku, list ninmiemie wat-

/lfiecz11slo'!' .lastrun 

tam się ~owiedzleć, gdzie _Jaka zabawa, gdz.le śnie dwa tygodnie c-zasu A ee.! ź i dz 
będll św i etne zapusty, gdiie panny piękne 1 11 • pn e m ę Y 
więc ruszym do 1 by kontraktowej. Zwos.zczyk Steblowie. Po tygodniu 1tanęll oni w Odessie. 
zajeżdża prz-cd Izbę, et zaburczy, wy&kakuje się je$icze w Elezawetgrad't.ie, gdtle ich przy· 
się jak kto umie, wbiega cJę, albo włazi się na jął WHt (kurator lkeum Rlchclleu'go). 
schodyr z obszernego ganku •to g.losów woła w Steblowi M'<!k.I I tk ł -~ dó 
sani ewoich, a zwoszc.zycy tak uwam~ l wpraw 8 1 ew cz &po a e,ł"',a ft 
ni, te kiedy uledw1e gł<>1 Jego pan.a doleci, państwa Hołowlńskkh Antoniego i Genowefę 
on już oz;ajetdh„. Obrócdsz ti!ę ku izbie, -a. z i'z- Prooskurów. Po katastro.fle 14-go grudnie. dwaj 
by jak i ula wychodzi s.zmer głuchy1 snuje się Proskurowie byli arłł!ztowani l badani w 
szlachta, wejdzie :t do· izby, gwar, krzyk, wo- · k 
łanie, tłum lud.z!, a ten tłum ciągle się odmie- związ u z pr~cesem dek11bry6tów„. 
nia i tak cały dzień t tak dni dz.iesięć„.'' W imionniku pan1 Hołowińs'kiej Mi.ckie-

Opisane tu kont(akty niczym nie i6tn.ily wicz ·wpisał wiersz pt. „Podró:tnl", 
tilę od kontraktów, na które trafił w Kijowie 

nych m1 mat-erlałach, odaytać je rui nowo i Kiedy Państwowy Instytut Wydawniczy 
zwrócił się dą mnie z propozycją, bym na.pisał 
:iyciorys jednego z naszych wielkich poetów, 
nie wahałem się długo nad wyborem. Posta-
111owiłem napisać życiorys Adama Mickiewiaia. 
To nie znaczy, abym nie zdawał sobie sprawy 
z trudnośoi, na jakie natrafię pisząc o życiu 
111ajwi ększego z poetów polskich, albo żebym 
nie zmierzył odpowiedzialności, którą biorę na 
siebie, porywaj4c się na rz.ecz, przerastającą 
na pewno moje siły. O tych trudnościach -
później. A terarz: dlaczego wybrałem ten wła­
śnie, a nie in.ny wielki i tragiczny żywot. 

Nad k iążką o M ck1ew cz 
wyczytać z nkh prawdę o Poecie. Wiem, że ta 
prawda będzie niepełna. Badania. nad życiem 
i twórczością Mickiewicza nie są ukończone, 
moina by powiedzieć, że dosięgnęły nawet 
swego południa. Może więc należało czekać, 
aż wpłyną nowe materiały, aż różne sek.rety 
tego trudnego i dramatycznego żyda .zostaną 
przez uczonych wyja.śnio.ne? Nie sądzę. Mic­
klewlcz żyje w nas, nie jeet martwą literą w 
spisie dzieł na;;zej literatury. Chcemy go uj­
rzeć tak, jak przedstawia się na.t1zym cz.a~om. 
Jeśli !Strząśniemy kurz prze.sądów 1 uprzedzeń 
z tego co o nim napisano, jeśli żywymi o<:'Za­
ml ~pojtzytny na lo-s Poety i na jego epokę, 
stanie przed nami fywy. Pracę moj11 nazwę o­
po;v i eścią o życiu Mickiewicza, Będzie to coś 
posrednlego między essayem a powieścią bio­
gr~fl("z.nii. ~lówny nacisk polożyć chcę na wy· 
jasn1en1e historyczne l psychologicine tego fe­
nomenu,. kt.óry pojawił slę po burzliwej epoce 
napo!eonskiej, wchłonął w siebie -...-szystko, 
co niosla wielka rewolucja francuska i jed­
nym skrzydłem uderzywszy o przeszłość, dru­
gim pGprzez rok 48 sięga do naiSzych czasów. 

Sklonny byłbym tłumaczyć ten wybór naj­
prościej: Mickiewicz był pierwszym pisarzem, 
którego niektóre u twory nie umiejąc jeszcze 
czytać, w odległym dzieciństwie pomalem. 
Matka moja lubiła deklamować wiers.ze, któ· 
rych du:i:o umiała na pamięć. Z jej ust u11ły­
szałem po raz pierwmy całe niera'Z długie 
fragmenty z dz i eł Mlcktewlcu. A więc były 
tam ballady i scena z przekładu „Romea ( Ju­
lii" Szekspira i 11Pożegn11nle" Cujld Harolda 
d „Na Alpach w Sloiigen" 1 inwokacja wstęp­
na „Pana Tadeusza" i inne. 

Każdy z nas umie jakiś wiersi lub fragment 
Mick iewicza na pamięć, każdemu z nas przy­
po m tna j ą s : ę czasem jego słowa brzmiące jak 
formuły, w które raz na zawsze zaklęte zostały 
n asz e uczuda i doświ adczenia. I często mamy 
wrażen: e, że te wspaniale formuły, zaklęcia, 
wyzna n'a przekazał nam niejeden czło­
w .e!~. poe ta, który żył w określonej pme· 
strzeni i epoce. l!!C2 że to &am Jl;Z.Yk po\s.k4 w 

całej swojej żywiołowej sile do nas przema· 
wia. 

Od dziecka uczymy się mowy Mick·iewlcza, 
zwykle zaczynamy od jego „Bajek" (dla mnie 
najpiękniej11zą była bajka 11Król Bobo t kró· 
lewna Lala"), czasem od fragmentów 11Pana 
T&deusza". Największym bodaj urokiem zna­
komitych dz.ieł jet;t to, że czytając je w róż· 
nych la,tach odnajdujemy w nich coraz to no· 
we, z.a.pewne gli:bsze zna<:'Zenla, Poeta rośnie 
wraz z. nam.i, dojrzewa w miarę, gdy my doj· 
rzewamy, odstanie nam nie-zauważone dotąd 
przez nat1 tajemnice. 

Dlat~go nawet poeta tak ja!'lny i czysty jak 
Mkkiewlcz wymaga trudu od czytelnika. Poe· 
zja jest bowiem zachla.n.na 1 drapieżna, nie tyl 
ko bierze w posiada.Il.ie i na własność eutora. 
ale również domaga się od jego czytelników 
wla&nego wkładu i trudu, trudu ich życia i 
myśli. 

Jeśli trudu wymaga czytanie pooly, cóż do· 
piero mówić o trudzie pisania o życiu poety, 
zwłas7JC:Za poety wielkiego, który stal się wla· 
snością całego narodu. 

Zdawałoby eię, że życiorys Mickiewicw 
jest powszechnie zna.ny i że w~tarczy tylko 
powtórzyć w nieco innym ke.ztałc\e wiadome 
Wll.IY9tJdJJ:I !uty. Tymczaeem ta.k me \ul. Na 

ogół znamy tylko główne linie tego dramatycz 
nego iycla, ale j te są zmącone i w nJewlaścl· 
wych proporcjach 'Zachowane przez biografów 
i kome.ntatorów poety. Mnie na przykład nio 
ucz<>no w gimnazjum o ważnym okreflle życia 
i twórcwśc.i publicystycznej Mickiewicza, gdy 
redagował „Trybunę Ludów", natomiast u w­
no mnie najniepotrzebniej w świecie wykładu 
mętnej i niemądrej mistyki Towiańskiego. Mi· 
styka Towiańsk i ego, jak wiadomo, wywarła 
poważny wpływ na życie i twórczość Mickie· 
w~cza. Wplyw to j~dnak był fatalny. Tymcz11· 
sem w ezkole uczono mnie o szlachetnym od· 
dzialywa.niu ,,nauki'' mistrza Andrzeja na po· 
etq. Profesor - pamiętam - wykładał z takim 
za.nałenl doktryną tego szarlatana, jak gdyby 
był sam uczniem Towiań.skiego. 

Zagrzebano gdzieś rewolucyjną działalność 
Mickiewicza z okrosu „Trybuny Ludów", ukry 
to wstydliwie wiele faktów z życia tego wiel­
kieqo człowieka. Przedsięwzięcie duże i ryzykowne. W ja-

. . kim E:topniu potrafią je wykonać, nie wiem. 
. Trzeba był? Bor.a-Zeleńsk.1-ego„ by '"'! swo- · Wiem tyL!co, że pisząc książkę 0 Mickiewiczu, 
ich .„Brązownrkac~ . up?mmał się o zywego powracać niera'Z muszę do tych lat swego dzie 
~1ck1ew1cza, o M1ckiew1cza, którego twarzy ciństwa, kiedy odbierałem pierwsze wrażen: a 
me z.asłanialaby przylblca z brązu„. . z jego poezji, wrażenia 0 tyle r 'eomylne, że 

Nie jestem ucrony~ badaczem, l książka., I nie prz.ytłoczon objaśnieniami biografów po· 
k tó rą teraz pltm~ o życiu poety nie ma preten- ety L komentatorów, do których nie m.ia.l szczę 
e.li iie.\lkowydl, łi'k• ~ ldJ Sl4 daetcm· JdA .Ada.Dl Micil:.iewla, 



- A miejscówkę pan ma? 

JcrzJl Zafącz.kowski 

Biurokraci 
I. 

Był raz sot>I p włen t1ta1 

p wlen tata biurokrata. 

W biurze nlc, a nic nie gadał, 
brał podanie I... Odkładał. 

Do szufladyl W tej Stufladxle 
już stos podań miał na składzl•. 

Każde 1 nich tałatwiał w końcu, 
lecz dopiero po miesiącu ••• 

łl. 
W zeszłym roku, w zeszłym roku 
chciał wziąć urlop i mleć spokój. ' 

Ale na przeJaxdy tanie 
musiał xłożyć wpierw podanie. 

Jacy§ Inni biurokraci 
mieli zrobić, by mniej pładł. 

Wręczył pismo. Nre chdał IWfekac. 
PowledzleU, że ma czekać„. 

Ili. 
Wdą\ ,,odan\e lnnv tata 
Inny tata biurokrata. ' 

Okulary na nos włożył, 
Zaczął czytać f ••• odłożył. 

Do szuflady. W teJ szufładz:Je 
Już stos podań miał na składrłe. 

Każde z nich ze baml w oku 
.IWykł załatwiać lecx po.„ roku. 

IV. 
Pierwszy tata biurokrata 
Czekał, aż do końca lata. 

Nie odpoczął, nie wyjechał, 
tylko czekał, czekał, czekał. 

,WreHcle wiosną dostał tato 
przejazd na poprzednie lato. 

TAK TO UMIĄ SIĘ ODPŁACIC 
BIUROKRATOM - BIUROKRACI! 

- Psia krew. znowu cie'?'OŚ zapomnia­
łem! 

• 

WESOŁ GŁOS 
Stelan Stelań1hl 

Nieczyteln rę 
• opis 

Dziennikarz Ewangeli Kupśó wyjrzal 
przez okno redakcji, spojrzał na barometr 
(„pogocfu"), rzucił okiem na komunikat 
~IM-u (,,Nareszcie wyż Md Polską") -
i zatarł ręce z uciechy. 

- Nie ma co czekać - rzekl do naczel­
nego redaktora „Dzivcmka Sródmieścia" ~ 
trzeba «ciekać. Na urlop. Do Ustki, do 
Międzyzdrojów, do Swinio_ujścia.„ 

- ~top - przeru'al surowo naczelnv 
~edaktor. - Ur'lop wa,,z, ko'lego Kupśc, 
Jeat planowo przewidziany, ale gdzież ów 
po;in.J:Uimy artykuł na tematy produkcyjne? 
Mieliście go napisać przed wyjazdem? 

- Aha - priypomnial sobie Ewangeli. 
JuJ tvie-m ,,MET AMORFO ZA KSANT ATU 
W WISKOZ}j] .[AKO RACJONALNY CZYN 
NIIC FOLOWANIA TELUZY". Mometwik, 
painie redaktorze, zara~ siądt} ł napiszę„. 
Wyszedł d-0 aąsiec:itiiego pokoju. Po uply­
~ qodziny zjaw-il się znowu z roapromie­
nio»ym o.blwzem ł kartkami g~3to zapisa­
n.eg'ł pap cru. 

- Jt;Stl - wykrzykną?. - S'lowo się 
rzeklo ł oto kobyłka leży na W<UJzym biur­
k'lf'· Uwzg~dniając koagulację $ dezintegra­
CJ~ <!-tk:Jtry, artykuł. relacjonuje czyteZni­
kO'Wł„„ 

- Do~ó - krtylcnąl naczelny. - Dzię­
ku}f. Znam wasze pióro. Wy3eźdżajcie i 
odpocznijcie sobie na Ustki koralu. Krzy­
żyk na drogę. 

To mówiąc naczeZ.ny redaktor ,,Dzwonka 
Sródmie3cia" poźe,gnal się z Kupściem, a 
po jego wyjściu zadzwonił na sekretarkę. 

- Prosze to dać do przepisania na ma­
: szynie - zawołal, nie rzuciwszy nawet 
I okiem n.a r~kopis Kup§oia,, 

Min~y tray godzimy, gdy do gabW!etu 
'f1.IU)Z6lnego redaktara r,gl-osily się zafraso­
~ 'ln(J,SZyrtiś'tki, 

..:... Nie możemy tego odczytać - oświad­
~yly zrozpaczonym glosem, 

- Czegor 
- Rękopi.au redakt<Yra Kupśoła. 

' · ..._ Bajki! - obruszył ~ naczelny re-
daktor. - On przecfd pisze tak przystęp­
nie._ Da.jcie-no ttm rękopis, zaraa wam od­
C?tytam! 

Wnet jedtnak zmar~l ozdlo, gdy zcba­
ct411ł, że gryzmoly Kupścia byly nie do odr 
cyfrowania. 

- Hm - mruhn<ti ,_ faktyoznitl arty· 
lcul . jest napisany przystępnie, ale niezbyt 
czytelnie. Kto by to m6gl odszyfrowa6? 

Pytani.ie to zadaMxU po kolei wszystkim 
czlonkom Zl?spolu redak<JVfn,ego. Jeden z 
nich pomyśUil chwilę i oowiOO.czyl atanow­
ozo r 

,_ Jedyme Wilczyńs7ci, e ~i mlUJZY· 
nowej. On najtrudniejsity tekst umie od­
ctytać i złożyć prawidłowo.„ 

07oa:uilo się jednak, że jeśli chodzi o tekst 
redaktora Kupścia i talent linotypi3ty Wil­
czyńsk:iego nie byl wystarczający„. 

- P<;> francusku - rzekł - odczytam, 
po angielsku odczy.,tam, no, ale po chiń.!ku, 
darujcie, nie potrafię„. 

- Po chińsku' - podJChwyciJ,a k(YT'ek­
tarka. - Panie redaktor~e nich mi pan da 
ten rękopis: u nas na uniwerku jest profe­
sar sitnO'lof1ii, niezwykle uczony język<>ZrWltu 
oo, może 3emu się uda.„ · 
Z~yW.!Zy M niezwyklą wagę artyk'lily 

(upreystępnienie czytelnikowi. prooesu de­
zintegracji dek:Jtry) - redaktor „Dzwon­
k4" chętnie się ~godzil na powierzenie rę­
kopisu znakomitemu uczonemu. Nie3tety i 
tein zawiódl. 

- Gdyby nie papier pochodzący 1! oza­
s61b nowszych - oświadczył - korektorce 
- przysiąglbym, u mamy do czynienia ;; 
odm1aft4 pisma klinowego„.. Tak rzadką, 
że 1Ul!U)et iej nie znam/ 

SPRAWY METEOROLOGICZNE 
Państwowy Instytut Meteorologkzny zwa 

la stereotypowl'J winę na powietrze polarno 
-morskie, depresję, niż. Obywatel, który 
zgł08ił sie niedawno do jednego ze sklepów 
:z przyrządami precyzyjnym.I dosz.ukal si~ 

sprawcy tegorocenej letniej niepogody -
w barometrze. 

W tych warunkach rękopis prawdopodob 
nie nie byłby odcyfrowany do czasu powro­
tu r~. Kupścia. Na szczęście goficcnvi re­
dakcyi przyszła do glowy myśl szczęśliu°"': 

- Mam! - Krzy?cn,ąl. - Lekarz, żeby 
nie wiOO!' jak naba:~gra;/, ~eceptę, w aptece 
zaw~ze 3ą odczyta.~. Myslę więc, że i ten 
'J>(Lpterelc„. 

.1' w~llcim napięciem oczekiwano w recful~ 
cii gonoa, któru z rękopisem red. Kupścia 
uda}, się do znanej' apteki p. f. „Pharmacie 
Mgr. ChrzfłSzcz i Spółka". Jakoż niebawem 
chlo'J>(Lk wrócił z triumfalną. miną. 

- No, i jakf -.- spytała chórem cala 
redakcja. - Aptekarz - odczytaJ:'l 

- No, chyba odparl goniec. - ODCZY­
TAŁ iJUż DWIE FLASZKI LEKARSTWA 
PRZYGOTOWAŁ, A PROSZKI - POWIE­
DZIAŁ - B.ęDĄ DOPIERO WIECZO­
REM„„ 
łllłlltlllllltlłlllflUtflłlłlllllllllłlłlllllltłllllłllłłtllUlłllltUIUlllłUllllłllllł 

- Wiesz Feluś, że jak kiedyś naśla-cro· 
wałem pianie koguta, to słońce wstało! -Jan Czarn)l 

Fraszki 
TYPY I TYPKI 

I. 
Miał drzewo genealoglcme 
I klucze wiosek miał, brzuchaci -
Dziś z kluczy potostał mu sznurek, 
a z drzewa - gałązka sucha„. 

li. 
Niedawno Jeszcze „hellowar' 
brązowym epoletom -
Dziś w klo, gdy wodę ma spuście, 
to twarz zakrywa gazetą.„ 

Ili. 
Numery mleli na rękach, 
a on taki patriota 
miał dużo,. dużo numerów -
na rękach? Nie, na banknotach„. 

IV. 
ren pierś nadstawiał teutonom 
I leży dzisiaj już w groble -
A ona żyje. Dlaczego? 
Bo nadstawiała obie„. 

- Czy mi si~ zdaje, Józiu, czy też na­
prawdę czuć tu spaleniznę? 

Koń padł 
Ulicą jedzie wóz. Nie „Chewrolet• ', nie 

„Chrysler", żadna w ogóle „aerodynamika", 
a.le zwykła chłopska fura. Na furze obywatel 
kmieć, staruszek. 

Szkapa, ciągnąca. furę, wolno człapie. Nag­
le - trach, potyka. się, pada na. bruk, nie mo­
że wstać. Staruszek złazi z wozu, próbuje ko­
nia podnieść. A tu tymczasem zbiegowisko. 
Kobiety, mężczyźni, młodzież. 

- Ej, ojciec - zauważa bystro elegancki 
,mo,ccasyn'' w blezerze z prawdziwej wełn;; -
powozić nie umiecie! Konia trzeba. w micact• 
krótko przy pysku! 

- A pewnie! - przytalntje otyły obse~ 
tot w Stetsonie za pięć twa.rdych - krótko 
przy pysku i batem! 

Chłop spogląda z pod oka na życzliwych 

doradców i nic ni11 mówiąc, ciągnie w dalszym 
ciągu szkapę za. ogon. 

- Za ogon! - piszczy szlachetna pani z 
chodnika - Ciągnie konia za. ogon! DRECZY­
CIELI ! ! MORDERCA! P~ć drabie, to biedne 
zwierzę! 

Przez thun przepycha si~ dama z synkiem. 
- Bardzo przepraszam - mówi roztrąca... 

jąc zebranych - Ma.c1ug tet by chciał zober 
czyć. Popatrz lłfllkU, jak śmiesznie ten starU· 
szek skacze koło konika.! 

Chłopczyk patrzy, ~mieje &if, klaszcze w 
rączki. 

Chłop u.ple, ociera pot z czoła., nie ustaj~c 
w wysilkach podniesienia. konia. 

- Zał6imy się - powiada facet w blezerze 
do faceta w Stetsonie - te nie podniesie. 

l'&cet w Steteoni• spogląda. uważnie na cbło 
pa. 1 na jego kobyłkę. 

....... E - rzecze - to nie je8t, panie, takie 
pewne. Oóż, noga 1ię szkapie powinęła, ale 
mcże wstać. Tylko, uważasz pa.n, trzeba. się do 
tego odpowiednio zabrać„ 

- Właśnie - zgadza sę blezer - lecz czyż 
ta stara fTijara potrafi to zrobić? 

Mija. godzina., nadchodzi miUcjant Ogarnia 
okiem sytuację i z upomnieniem do zebranych: 

- Tfuj, wstyd doprawdy, tylu zdrowych 
byk6w s. i gapi Sit, a !a.den, psta.kTew, nie 
pomołel 

Faceta w blezerze 1 !a.ceta. ·w Stetsonie a! 
za.tyka. z oburzenia. 

- Nie pomoże? - wykrsykują chÓrem -
A C6t MY INNEGO OAŁY CZAS ROBIMY? 
Radzimy przecież, jak podnieść konia, ale 
chłop, ciemna masa, &ni rusz nie chce zrozu­
mieć I 

:M.S. 

Smiechy 
i ułmieszkl 

Myślal tyZ.ko w o.zasie chod.zenia, alłl 
PRZEWAtNIE JEZDZIŁ DOROŻKĄ. 

• * • 
Pod.mną? Zekarz()m ~e roentgonologi­

c;,ne zdjęcie i cieszyl się, że nie znaleźli u 
niego tADNY?J' CHOROBY. 

• • • 
W limuzynie siedzial sztaindartoto1J mlo­

dy czlow~k z rzędi' tych, KTóRYCH PRO­
DUKUJE Bllj RAZEM Z SAMOCHODAMI. 

• • • 
OGŁOSZENIE: 
FOTOATELIER POWl]jKSZA PORTRE­
TY POETóW DO WIELKOSCI ADAMA 
MICKIEWICZA. 

* • • 
Pewien powie§ciopisarz byl ta1c s'lw,py, 

ZE NIE WYDAŁ ANI JEDNEJ KSIĄŻKI. 
* • *· 

. J.ak wykazują dane statystyczne, kobfoty 
zy3ą znacznie dlużei nit m1Jżczyźni. ZWŁA· 
SZCZA WDOWY. 

* • w 
Rad4o nigdy nie za~tąpi gazety. NIECH 

KTO BOWIEM SPRóBUJE OWINĄ() W 
RADIO SN/ADANIE. 

~- . . 
• ~t<.mowczo lepiej 'być chorym na (Jluca, 

mz zdrowym. Zclrowi bowiem umierają 
wszyscy, natcrmiast chorych na pluca umie­
ra tyiko 61 procent. . . ·-
P~wjen ob. byl tak wysoki, ~e jale chcial 

tvlozyc kapelusz, tu mus-ia}, przyklęknąć. . ~ . 
~cwien ~urysta byl takim amatorem gór­

skich wycieczek, że ożunu się w końou „ 
garbuską. 

- To niedobry barometr! - krzyczał -
Gr11c:hot mi po prostu sprzedall8cle. On zu 
pełnie ile wskazuje! 

NIEDOSZŁY SAMOBOJCA 

Ekspedient bierze barometr, r<rzkręc , 
bada, wreszcie oświadcza: 

- Nie wydaje mi się żeby źle wskazy­
wał! 

- Nie? - oburza ię obywatel - a w , 
takim raz:ie dlaczego, ile razy nast witi go 
na pogode - nil dworze oochmurno i leje?] 



Coraz liczniejszy udział kobiet w źyciu politycznym 
i społecznym jest dowodem wzrastającego uświado· 

mienia klasowego i obywatelskiego oraz zrozumie· 
nia obowiązków wobec kraju i poczucia współodpo­

wiedzialności przy rozbudowie Polski Ludowej 

Pamoc dz iec ~om w skal j 

światowe i 
Organ·zacfa akcii na terenie Po!ski 

Organizacja N arod6w Zjednoc7.onych zwr6-
eil& się ostatnio z apelem utworzenia w po-I 
1zezeg6lnych krajach Komitetów Pomocy Dzie­
ciom i Kobietom rn~żarnym. 

W związku z tym z inicjatywy Komisji 
Centralnej Zwi~zków Zawodowych odbyła się 

w 11tolicy konferencja celem powołania takiego 
komitetu w Polsce. Komitet nowopow11tający, 

który etanowić będzie ~amodzielny aparat, 

dzięki ~eielej wepółpracy z pracującymi już 

pod egidą ONZ międzyn11.rodowymi organiza.· / 
11jami pomocy dzieciom, ułatwi harny.mizowa.nie 
pracy z instytucja.mi w iĄnych krajach w ska.li 

6wiatowej. I 
Przedsta.wicelka Organizacji Narodów Zjed 

nocoznych, obecna na konfereneji, ośwadczyła., 

bi dzięki nowoutworzonemu komitetowi mlo­
dziet uzyska podstawę do czerpania środków 

jakie na rzecz pomocy dzieciom gromadzą po· 
azozególne kraje, a przede wezy~tkim Jcorzysta~ 

bfdzie mogła z pomocy krajów, nie zniszczo· 

nych przez wojnę. 
Statut Komitetu Pomory ~ieciom pozwala 

n11, korzystanie z zebranych środków równi eż 
niezamożnym matkom karmiąr.ym i ciężarnym. 

' a czele Polskiego KomitPt Pomocy Dze­
tiom ~tan~li przedstawicieli KCZZ, sekr. gen. 
tow. Kuryłowicz i tow. Pokora. 

.. ,~. 

Na zal:}czonych rysunkach przedstawiamy 
naszym CzytPlniczkom modP1e ubrali dzieci~· 
cych. 'a pierwszym ry~unku wi<l•.i my płasz­
cz~·ki z cit>plcj wełnia11C'j tkaniny. Po11invaź 

z11iża.fo się cliloune nieraz wiC'c70ry si1'rpnin­
we, 8to~nj:~c\ rni. us1.ycie fa kiPl!O palrtlrn ciPii· 
szy materiał, nalC'żałoby go porlhif wataliną. 

Na nast~płl~·ru rysunku wi-izimy wzór 1.gratl 
nej sukien Ki dla dziewczyn ki i-JetniPj. r :<zyĆ 
by ją należało z cienkiej, granatowej wełenki. 

I'rzYlJl'alliC'Ol tt>j sukni jrst koJ11icn1yk w~·koó· 
czony hial ą pli:<:~ i 1 ialc manlticty. Na sukienk~ 
tę potrzeba dwa rnC'try tl<aniny szerokości 1,40 
m., gdyż plisy w kloszu układane pochłaniają 
bardzo dużo materiału. 

li' po.szu•lwnnl u droa l 

Poradnia Zawodowa cieszy się zn aczną frekwencją 
Ułatwienia dla w yboru właściwej pracy 

"T poczekalni rojno i j?Warno - wiele mło­
d: h dziewcząt i chłopc6w ~:>:uka w P oradni 
Zawodowej przy Urzędzie Zatrudnienia., mie· 
szczącej się przy ul. Piotrkowskiej 64, swojej 
„drogi życiowej'•, szuka właściwego zawodu, 
który by potrafili wypełnip,ć z zadowoleniem 
i poź;ytkiem. 

jes.t miPj~~a. w tych szkołach dlll: ta ki.eh. dzie~i· 1 ~zym_ m_ieście z ini_c,j~ tywy. Min iRt"r~tw~ Prary 
P_rzcbywa3ąc. w szkole. norm~lneJ. dzieci ta~1e 1 Op1ek1 Spolccznr,i, JCst mczwykle wazną. pla· 
me k?rzystaJę. z _nauki, bow1_em Jest rzeczą Ja· cówką. społrcznę, i go•podnrtzą. jej powoc 
sną, ze wymaga.Ją one ~pecJalnego programu, przy wyborze zawodu pozwala na właściwe za· 
nauczanie. i- ~pecjalnej opieki. I trudnia.nie ludzi, którzy może sami nic potrafi-

Poradnin Zawodowe., która powstał& w na- lihy być produktywni. (m.z.) 

., 
j 
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El.egnnrkim ubiorem clht chłopca 8 10· 
letniego będzie zaderno11strO>\'any na rysunku 
garniturek. Składa si<;> on z hrązowych spodni 
i piaskowej wełniane] n:ar)·narki. Porl tę mary 
l•arkę no,zonc b~·6 powinny jednobarwne z cien 
kiego plótm1 lub wełny uszyte koszulo. 

Ka trzecim rysunku "l\iclzimy snkiPnki prze­

znaczone dla dzirwczynck w wieku od lat 4 -
7. PicrwRzy ubiór skfada si\' z pliRo wanej 
sp11d11iczki, hluzcc,:ki i luźnPgn, o gportow::m 

kroju żn kicciku. Sukienka ugzytn hyć powinna. 
z wełenki w prążki. Przybraniem jrj są. guziel'l 
ki, pnsck mar,vnarski kołnierzyk. 

Dyrektf11' Pora.dni i jednoezeAnie mieszcz~­
eej ~ię w tym !amym i::machu Miejskiej Pra· 
cowni PPycholo~icznej, ob. Więckowska, uprzej 
mie nd?:ieh nam iniorma~,ji o pracach i zamie­
rzeniarh na przyszlollć Porndni. 

Wspólne szkolenie a tywistek· • 
I PR 

- Ruch mamy bardzo duży, mimo okresu 
urlorów i wakacji. Dziennie zgłasza. się około 
40 oPób. - przewaznifl młodocianych, skiero· 
wanych przez Urząu Zatrudnienia.. Przychodzę, 
też do nas rodzice z dziećmi, oraz dorośli, któ· 
rzy mają trudności z zawodem wykonywanym 
i pragną. zawód zmieni~. · 

W ubiegłym tygodniu odbyło się w lokalu I zagadnieniami teorii marksizmu. Po wykładach 
WK PPR w Warszawie uroczyste znmknięc\> organizowane były szerokie dyskusje, rozwija­
pierwszego kursu marksistowskiego dla akty- jące pracę samokształceniową. Słuchaczki ko­
wistek PPR i P P S, zorganizowanego staraniem rzystaly masowo z biblioteki, dostarczającej 

stołecznych referatów kobiecych obu partii. dodatkowej lektury. Wykłady prowadzon e b y. 
Kurs ten trwał miesiąc i obejmował cykl wy- ły na wysokim poziomie, zespół prelegentek 
kładów z zakresu teorii marksizmu, historii składał się z towarzyszek: Kormanowej, Wa­
rnchu robotniczego oraz sytuacji międzynaro- silkowskiej. Diamant, Stefanowej, Afanasjew, 
dowej. Najdns i R.zadkowskiej . Na szczególne wyroż-

Słuchaczki v.-ykazaly duże zainteresowanie nienie zasługuje zarówno atmosfera, jaka pa-
Przł'de wszystkim Poradnia przeprowadza 

wywiad społeczny, to zn&<'ZY :r.hiera. informa· 
ejA dotyczące środowiRki.„ z którego pochodzi 
z:zla•zający się po poradę - wieku, wykształ· 
ccni:i. itp. ll' l a.1nf1.Ui .1iln .ni 

Dotychcza~owe wym .-1 pr:r.eprowa1h:onyt1!i 

Czyścimy plamy z odzieży łtnilnń dowod1.ą., że wi~kszoli~ ~z11kaj11cej prac·y 
młodzieży pochodzi ze środowi•ka rohotnic:r.L'· 
go i rzemieślniczego i jest w wieku 16-17 
lRt. Dużo modzieźy wiPj~kid zlasza się po po· Lntcm . n:-i~za garclf'i:oha n:-irni.o.n a . j:st ~na I nyl'h chemicznemu czyszczeniu. Pami~tać przy 
rail.v. Duża j<'st lirzha młoilol'i:inyrh ~icrot i plamy z owo\•6w lub tP;- od 1r:nvy 1 liś'·.i. ~la- tym należy o tym, że plyn zastosowany do czy­
:pńlsiProt - dodiodzi bowi<'m do 41i {l!'O<'C'nt my to w zwylilyn1 pr:rnn1 trudno pu•v.oaJą I llo szczcnia tkanin lnianyeh i bawełnianvch może 

zbnóanvch . ic•h ''.Y~~bieni:L tr'zrha ~a~tc·~ow:i(, Rpi•r ja.ln~ być Rilnil'J'szy niż IJły~ przeznaczony do usuwa-
Baa.a nie w cń]u ~kierowania ilo odpowir1lnic '·o lk ,, nJor. •nl•t " I' Ilf' o l tr•t 'Y l 1 I'< c ~I' I ·1, hh- Ir, '"' Jl'h ! I t • \\ li J lS 'I • J tl . • d . h h • ł . h 

d · t b d •zc•7.e"6Jowe · ~umiPnnc tk · 1 · I · l l · 1 · 111a p am z <arnn JC "a nvc i we rnanyc , go :r.awo u Jes ar zo ~· ., ,., . i. z :mm 111anyr1 1 1:1wr 111:tnvt1 11s 11wa się 1 t' . . . • t h k t . 

nowala wśród słuchaczek - poważn~go, 11aul(O· 
wego skupienia i serdecznej koleżeriskiej współ­
pracy. Więzy przyjaźni zadzierzg:uęte na kursie, 
stanowić będą w dalszej współpracy codzien­
nej aktywistek warszawskich poważny . czyn­
nik, sprzyjaj~cy rozwojowi pracy organizacyj­
nej na każdym odcinku. 

Doświadczenia pierwszego kursu będą pnd­
stawą. do organizowania następnych tego ro­
dzaju knrsów. Niezależnie jednak od tego dą­
żyć należy do zwiększenia liczby kobiet na 
ogólnych kursach szkolenia. partyjnego. 

Kurs ukończyło 19 shlchaczek. Po rozdaniu 
świadectw odbyła się w serdecznym nastroju 
herbatka, w czasie które.i wywiązała się swo­
bodna dyskusja na temat kursu. Towarzyszki 
wyraziły wdzięczność władzom partyjnym z:i. 
umożliwienie im pogłębienia swojej wiedzy, 
jak również złożyły serdeczne podziękowania. 
wykładowcom. 

Nowym aktywistkom żyr.zymy dalszego po­
wodzena w ich pracy dln dobra zjednoczonej 
klasy robotniczej Polski. - dowodem tego jPRt fakt, 7.e 7fi pr0ł'c>11t po· rlilorkirrn c•ynowym (kry~ztnlC'k nil Mt.klank<.: 'ory pow•nien nncc s" ą onceii racn. 

~tawionych przez Poradnię ~~nii w prnktyre wo1ly) rno;na tP~ usu"a~ tP ~nmy n1lrkiPm ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

okazRlo się słuszne. ' kw:tsuym luh ml~kirm g'nrą1·ym slo1lki111.Z mit· N · d k 
Badania, przcprowadzanfl inrlywi1lnnlnie i tl'ri:tl•llV welniauy„h spiryl11Sc'JJI, z jrdwalmyC'h asze przep1·sy gosp o a rs ,·e 

zhiorowP. sprawd7.ają zdolności logicznego my- wódką.. Tk:wi11_y ('Zf'rn onr i f'ijollrnwn rzy8"iyrn 
~knin, uwagę, pamięć, zręczność i koordyna,cję ~urowym mlt>kic·1n. 

h - d 1 . . k d 11 l ś' RACUCHY z OWOCAMI 
nic ow, uz o men1a. rysnn ·owe, 0 ( nt no c w Plamy od oworliw, o ile ~ą. świPże usunirmy 
pracy itp. z,., pomoc:i. sperjalnle dohrnnyf'h łlltwo gorąrą. wocl!} lub tr:l wouą. zimną z do· 
tek~tńw uzysknja się w Poradni całokształt clatkiC'm hornksu. O ile ]Jin.ma taka powstanie 
osobowości i stawia się opinię, z ktorą młodo· na tkaninie wrlninnc-:j i 11ie zejdzie przy zmy· 
cianv zwraca się do oilpowiPrlniC'j inst.'Ttirnji, wan iu ciepłą. wodą. moż«m,y ją w,vw:thić sla· 
gilzi~ przyslępujP do pracy. Z tf clnvi l ą. nie h~·m ro7.tworl'm wocly uflcnionrj . Z rnatC'riałt'lw 
ustR:ie :i<'ilnak opil'lrn Pornclni miel mlodo6 anynt jC'clwnhnych u~uni1'my plamy (!' sokirm r)•tr.v· 
- kontrolerzy Poradni oilwie!lznją. howicrn fa- 11owyrn luh s11iryt11~Pm. Po 7.ostoso"nni11 tyc•h 
bryki i instytucje i za:oii:-gajf). opinii kierowni- rnbirgów 11nlp;;.y jl'dwnb 7111y6 C'iepl:~ 1Yotlą. 
k6w w sprawie wywi~z)·wnnia się z praey 
niłnrłociRnvch. , Plamy powstałe z 7..'·wicy 11a tka11inach 

Na sp.ecjalnych forrr.ularzarh majstrowie ! hitwcłnianyeh lub Jnian~·dr uwn\rmy sptr;vtn· 
kicrnwniry in•tytucji w~rpi"n:ią dane, doty<'zą· Rem zmieszanym z t<'rpr11tyn:;i. 'l'kn11inę taką 
ce uzdolnień młodocianego, poi<tepów w nance nal<'ż.v nastr1rnif' 11prncó w wn1lzil' z m.v<llrm. Ja 
zawodu, zachowania się i przyftatności zawodo- ~ne i 1•ir111ne wi•l11:ii cz~·ś1•imy 7. ~.ywi1• y gpirvtu· 
wej. srm pnmlrtnć: j<'d11nk 1rnlr7„v o tym, h.v przy te.I 

1 kg mąki, 5 dk. droidży. ,iedna szklanka 
mleka, dwa jajn, dwie łyżki cukru. 

lfozrnbiamy drożdże w ~zklance mleka, do-
1l:tjąe dwie łyio.ki cukru. Gtly pokażą się -pęche· 
rzyki wlewamy rozt•zyn clo miski i rouabiamy 
z p:trn ł,1•:i.kumi mQ ki. l'o kwadrnn~le dodnjem:­
dwa rozbitP jaja z pozo~łah} mąką. dolewając 

wod.v tylr, by cia~fo posiad:tlo gf,'Rtość jak ua 
kłaclzione kluski. PosoliwRzy wyrabiam.V i od· 
'tlt.wiamy ciasto do wyrośnię<'ia na dwie go­
dzi 11~·· Gdy ciasto wyrośnie wrzucamy do nieg-o 
drobne truskawki, lub innP owo<·e i starannie 
rnirszamy. Cia. to 11abieramy łyżką i rzucamy 
n:t wrzarv szmalre. URmaY.one racuszki układa 
rny wn~stw·ami Ml p6lmisk11, po"~· p11.i:.1r niinlkim 
c·ukr.rrn . Pornd~ia jrst w śi• igłym kontak<'iP z in1't.y· opf'rnr.ji tka11i11'.1- nif" w1ir~ih h:ir\V)'.. l~Jn;n~ z 

turjami, maj~cym wpływ na 7.atruil niC'n ie, ce- l1lotn na „mn t rr1n l:il'11 ~·c-ł.n 1:t11y"11 na~1 '•'P'"J JP~~ 
Iem racjonalnego rozmiP"zrzrnia młoclo<'innyc·h rozo~taw1c do wpc·h;nrrin, 11a~~\'p111r. 0<'7.YŚC'lt· CEBULA FASZEROVJANA 
w zakladarh pracy. DziPki temu rozmiC'szcza ,Jll RZ<'~.Ot .ką, a w ko 11 <·11 wytrzc•e ~urhą watki). 
~ię mlorlzież w znwodach czf'sto takid1, w któ- lnb rn1rk1szcm clilC'ha. 
r,:rh mnlo jpgt n nas gperjnligt6w·fa('howf'6w, Plnmy powstało z krwi nn:ilntwi<'j jrHt wy-
a cln ktńrrch rnloózi<'Ż przC'jnwl11 zdolno~d. prać w ci<'pł<.'j wodzie zmil'•za nej z solą. Pla-

We wrz<'~niu prz.v Pornil•1i ZaworlowC'j. jak m.v powstnłc Z<' "moł.v lnh rlizPgr.in ustąpi~ poił 
naR w ilal•zym <'iąg-u i11forn111jr cl.vr. Wirrkow· wplv1YC'll1 dzia1:tni:i. n:\ftnliny, terprnt.vny i spi· 
~ka - powgtaniP ~p<'rinl11y dzial porad dla rvtugu. 
dzieci trudnych do nauczania . .TC'st to nirsJ~„ · Usnwnj~r plnm~· 7. tka11in 1ial<'ż.'T pRmirtat' 
chaniP "·ażne .7f\gnrlnif'ni". ktr\rp dofvC'hrzas w o tym, ah.v pod miej~ca, które czyścimy, podło­
naszvrn mipiirie niP hvło w oclpowi<>ilni ~poR6b żyć kawałek tkaniny, wchłaniającej płyn, tak, 
oprarowvwan<' . .l<'<t wpra"·dzil' 7 Hki\ł illa te· ahy riecz rz~·s7.t'ząca wRiąkała w podkład, a. nie 
f:O roilzn:in ilzif'('i, a!P ?.:>.•arl11irzo akrja t.a jest w matninł. Drngą. wnin~ zasailą prz,v czyRzcze· 
Jłabo rozwini(>t'l, i zdarza Eię często, że brak niu jest obfite snłukiw~niA worla. mieisc. nodda 

Cebulę o podłużnym k8tznkie olJgot<r1va6 we 
wr7.n t ku1 wyją.ć, przestudzić. ści :jć wierzrh od 
~trouy nad i w~rłnslrnć ORtrożnie środkowe 

wnr•twy z 7.f'wni:-trznyrh. Utworzą się w t!"n 
spos6h misl'rY.ld, kt6rc- nnp<'łnimv m1Mi:-pnją· 

cvm fnr~7em: .1C'dnn t.-żka masła, 1lwn żr!ltka, 
p;ll S7.kln11ki mlt•kn I piana 7. il ł,1·ż kl ł'nr.,_j hu· 
łt>rzkl, koprr Ril'lrnnv. •iii. C:otowvm fars7pm 
nad7.iewamy (•eh11l('. Ukladnmy w rąd<'lkn, pod 
lewając Rmakiem z rMoln. Dn•imy, aż do mięk 
ko~ri, gdy mi<?kie doprawiamy RO• ~miet:rną 

i DUJ.ką, do J!"CStości. Ułożona w rondelku cehn-

Je: zalewam~· tym gęstym sosPm i posypuiemy 
ostrym serem - Zapiekam;v. Tak przygotovca­
ną potrawę podajemy z młodymi ziemniakami. 

PLACEK Z WISNIAMI 

14 dkg. masła, 14 dkg. cukru pudru 3 
żółtka, 1 cale jajo, 25 dkg. mąki, jedna dr'uga 
proszku do pieczenia, 60 dkg. wiśni lub in­
nego owocu. PrzyJ?olowane ciasto rozwałko­
wać, polożyć na blasze wysmarowanej ma­
słem i ułożyć na nim owoce. (jeśl: wiśnie to 
drylowane). Piec w dość gorącym piecu, l·r 
jać jeszcze ciepłe. 

AKCJA ZIEI .A'RSKA 

Znini<'jowana w roku ubiegłym pr7.P7 Zarz!).d 
Główny Polskiego Czerwonpg-o Krzyża akcja. 
7.IC'larska zna lazła. żywv odrlźwiPk w okrę,,.aeh 
P.C.K. • . "' 

Na tC'rrnie okri;-gu bialn~tockir!.'"o koła mło· 
07.icży PCK dokonały s1erPi;iJ pr<Sb drobnych 
plantacji roślin leczniczych. Okr<;'g wyszkolił 

f'a<'how.-rh i n•trnktor6w. A ktvwnv udział w 
nkrji 7.irlar"ldl'j hior~ okr~C'i pomo~skie. W ro· 
ku hil'Y.ąrym projl'ktnji> 8iQ sperjalnv kure 
illR ingtrnktor6w ziPłnr~ki1·h. Do wyróżniają­
cych się w akcji zielarstwa n'llcży równie:t 
okr~~ łódzki, który zorganizow~ ł lttótkotenm­
nowv lcnrs dla. przodowników zielarskiclL 

• 



Nr 203 

Z .żr.1cia Partii 
Dziś, dnia 25 hm. odbędą się następujące 1e­
bl'1111ia kół PPR: 

DZIELNICA RUDA PABIANICKA. Godz. 10-la 
- Samopomoc Chłopska. koło terenowe ob­
wodu 139-140. 

DZTEL ICA BAŁUTY. Godz. 10-ta - kola 
tc>renewe Rogi il Pabianka. 

DZ'fL 'IC GOR. A God1. 10-ta - k"ła wlej 
skle: Dąbrowa Młynek, Ciechów, Jędrz-ej'}w. 

DZIEi. ' ICA GORNA-LEWA: godz. 10 - koło 
lic·n;nowe. 

Wyh1 f•rnia Wyrobów l~donow;vch I 
i rzrdat materi. ów bu owlau~·ch 

~ LOOHO Z i S-K 
~~iera<lz, ul. P. O. W. 27, tel. 135 

MANUF. T'TURA i GA'L N:rERI. 

W. BEDNARSKA 
Wieluń, ul. Kaliska. • rr 4 

4.G72·k 

Skłnd 1UatP.ria1ów ptecznrch 

FLORl POP RA WS . EGO 
w Wieluniu. ul. Kaliska 4. 

p<>leca: 

farby, lakiery, -poko.;;ty, 

4670-k artykuły drogeryjne 

Pa11stwowa. Fabryka Wyrobów 
akelitowych „\\'EBEL" w Lodzi 

u l. Sienkiewicza 161-3 

poszukuje : 
TECHNIKA WARSZTATOWEGO 

i KAJ,KULATORA-CHR-ONO-
METRAżY.S.TY z dużą. praktyką. 

~ V.'arunki do omówienia. Podania wraz 
~ z życiorysem składać w Wydziale Per-
~ sonalnym w ·godzinach 8-12. 

it la '.laopatrzrnia :fateri:llow i:;o 
l'r7.('mys\" " 7\óki"nnkicgo 

r0~zuknje 

RY,FE RENTA ZE ZNA.JOJ\fOĄCTĄ. 
ZAGADNIE~ PRACY I PLACY 

oraz WYKW ALIFII\OWANEJ 

Zgłoszenia JJrZY.imuje W)'dział Per-
1<01111lnv CZMPWL., Lódź, Plac Zwy­
c.i~stwa 2, w g odz. od 11-13-tej. 

4658-k 

l 

l 
l\IASZYNIS'IKI. 

:---

Pań<;twowe Zakłady Przemysłu Diie­
wiarskit>i;o i Wełnianego Nr 6 

w Lodzi, ul Wierzbowa 44 

zatrudnią natychmiast: · 

J\.ierowu.ika. Rachuby 
i wykwalifikowaną maszynistkę 
na KIEROWNlliA 

SEKRETARIATU 

Fabnl a Obrabiarek im. J. Strzelczyka 
~v ł,odzi, ul. Piotrkowska 217 

p oszukuje: 

Ut ' ' IERóW l\IECHANI ·ow 
na kierownicze tano\\iska 

nra.z a ,i;tentó ~ oddziałowych, teclmi­
k ów. plani\itę finansowego, plani tów 
do Ogólnl'go Planowania, ksitigowego 
obeznane~o z arkuszem rozłiczenio· 
wym, lueślana budowlanego, referen­
ta zaopah·zeniowca z branży metalo­
wf'.i, kontrolerów produkcji w metalu, 
tnka r~r, ślusan:\' i robotników ni wy­
J;,walifiJiOwa n~·ch. 4676-k 

•••••••••••••••••••••••••••••• 
OGŁ SZENI DROBNE 

Zagubione dokumenty 

ZGINĘJ, karta rozpoznawcza. wystawiona 
w Częstochowie na nazwisko Nofer Jerzy. 

ZGINĘLA legitYinacja wystawiona przez 
Uniwersytet Łódzki na nazwisko Nofer 
Alina. 

Państwowe Z3kłady Przemysłu Wl!łnianego Nr 40 
w Lodzi. ul. KiJińskiego i69. Tel. 169-19 

zatrudniq: 
1) 

2) 

3) 

DZIEWIARZY 
PLANISTĘ 

MASZYN l ST-KĘ BIEGLĄ 
oraz zokupiq kożdq ilość igieł dziewio1skich, języczkowych Nr 18 (batolinowe) 

Zgloszenia osobi.te w· Wydzia'e Persona nyrn i w relerac~ 1aopatrzeniowym 

NIEZ WOD Y 
SRODEK NA 
pchły 

wszy 

TO 

muc y 
komaey 

mol 
płu kwy 

karaluchy 

AZ TOX 
produkcji Państwowej Fabryki Chemicz­
ne] „Azot'' w Jaworznie. 
Żądajcie w sklt>pach Cl'intr11I! Han lo­

wej Przemysłu Chemlczneg'.l, składa ch 
apteczny ch, drogeriach, składach gospo­
ddrczych, <>kładach spółdz1elcrych itp. 

459t>k 

POTRZEBNA 

WYKWALIFIKOWANA 
I SZYNIST 

Zgło zenia do Ądm.inistra.cji Głosu 

~ Robotniczego, Łódź, Piotrkowska 86 
~ od godziny 9 do 11 i od 13 do 15. 

~ 

łllllłllllllllllllllllłlllllllllłllllllllłlllllllllllllllllllllll1llllłlllllłlllłllllłllll 

T.EATR KO:t.t.EDJl MUZYCZNEJ 
„ L U T .N 1 A" 
Pi nr r knw~kn ~Ą 3 

o.tatnJe dni 

,,RO E·MA IE11 
Romantyczna operetkR. w 7 obrazach 

Otto Herbacha 
Udział bierze 60 osób 

Chór - Balet - Orkiestra 
Bilety wcześniej do nabycia w Zwią­

zku Artystów Plastyków, ul. Piotr­
kowska 102, a od godz. 17 -ej w kasie . 

W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11-ej. 
Już wkrótce „CNOTLIWA ZU-

7. NNA". • 80"'4 -k 
~~r®11~SY~W~"o/·~:~?'.~rnrg·~mlit~~~tz:~Tztl\}t:\4E"L~~ar~:'.~·:~:.r:·7:-~::·tf!i~f:W.JJJ~~r~~~?f~Ą~~:ł".~~·· ~„~~; , 

ZAKL DY SILNłKOW SPALINOWYCH 
ZAKLAD Nr 4 W LODZI, UL. KILIŃSY.JEGO 222 

.....,~ •. „ •.••.••••• ,.„.,,,,„,„ 1 .. , .. , .. , , ., ,,,,,, .. ,,, ... ,,., .•.......... , •. , •. 1.1• ·11,••·•·•·• 11„ •. ~ 
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LETNI TEATR „OSA" 
Zachodnia 43. Tel. 140-09 

Codziennie o godz. 19.30 punktualnie 
Szampańska komedia. muzyczna. 

R. Benackiego 

R_OZKOSZNA DZtEWC! YNA 
W roli tytułowej: Helena Makowska 
W rolach pozostałych: B'. Halmirska, 

St. Piasecka, W. Brzeziński, M. Dą 
browski, Wł. Kwaskowski. T. Wołow-

ski, L. Sadurski i inni. 
Reżyser : T. Wołowski. - Dekora­
cje: J. Galewski. - Tańce: L. Sa~ur­
ski. - Orkiestra pod batutą Z. W1eh­
lera. - Nowa wystawa. - Modne 

09 stroje. 
c Przedsprzedaż biletów w kasie tea­
~ tru letniego w godz. 10-13 i od 16. 
I':' żadnych zniżek nie udziela się. w„ • 

Teatr :Letni .,BAGATELA" 
Plotrko'l\"Ska. 94 

Dziś 2 przedstawienia najweselszej 
komedii sezonu pt. 

,,Musisz być moją'' 
11dz.iał biorą: Jadwiga Baronówna., 
Hańm1 Bielichti Kazimierz Dejuno­
'wicz, Kazimierz Szubert i Igor Śmia­
łowski. :g 
Początek przedst o godz. 16.30 i 20-ej w 

Ka a~unR cn lv dzirm. tel 2i ·10. "' 

ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY 

„EI,Eh. „ 
Wil'luń , ul. li ka fol. 60 

wykonuje: 
reparacje wszelkiej aparatury elek-

.::. trycznej 

I ~ uzwaja prądnice i silniki, oraz wyko-
;; nuje instalacje siły i światła 

P A~STWOWE ZAKŁADY 
TELE- i .RADIOTECHNICZNE 

przyjmuą natychmiast: 
. zatrudrt/Q 

1 "SJ\;GOWEGO i 

1 RACID ST Z PLAC i 1) Inżynierów mechontków 
2) Tech11ików mechaników 

1 REFERENTA MATERIALOWE· 1. 
GO KOSZTóW WJ.ASNYCB 

3) Tokorzv-frezerow 

I 
A} Majstrów meGhonicznego i montaiowego działu 
5} Magazyn·erów wykwal1f1kowanych 

2 TECHNIKó\V-1\IECHANIKOW NA !::_ 

STANOWISKO REF. TEC 1 lCZ­
iEGO 

1 INżYNlERA ~IBCHANIKA A ! 

P!~:.~::::.::k:dać 
0

::~: I 6} Sekretarzo{kę) biegłq 

Worur.~i dobre Zgłoszenia osobiste w Wydziale Personalnym. 

CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIALOWEGO 
PRZE1\IY8LU WLóKIENN ICZEGO 

Lódź, PI. Zwycięstwa 2 
„ •.• f .. f " l ". t ' I ł ft ł lf ł ł t „„ ·11 ft t •· 1'9 I I t I l ·I 1 l'łf.l ' l · l!l l ·ft · t ·! tll t•t t l " • ·• t •t• •I l •I I l • I Ił I I I 

zawiadamia, że termin składania ofert n11. dostawę 3000 
sztuk koszy blaszanych do balonów 60-litrowych przesu­
wa się na dzień 10 sierpnia b. r., a otwarcie ofert - na 
dzień 12 sierpnia b. r. o godz. 10. 4659-k 

PAŃ TWOWE ZJEDNOCZONE 

Zal(ladv Przemy łu Jedwabnicza • Galanteryinego 

zatrudnicii 

1 
li 

• 
4. 
5. 

a z n t 
k z 
now czy 

Siu arzy 
Uczni w n 

ł 

I 

Zgła z ć i do WydEia r o n g 
wyżej wymienionych Zakładów 

4692k 

4~8fl 

ście w Biurze Personalnym, Lótlź, !:: 

ul. Skrzywana 9. 4692-k : 

- : 
:-::i~:m~~~"-· ~~~~~~!*}f::!j;~ 

POWSZECHNY DOM TOWAROWY 
PRZEDSIĘIUORSTWO PAŃSTWOWE 

:WROCLAW FREDRY Nr 18 
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W czosi1i Wystawy Ziem Odzyskanych prosimy odwiedzić 

Powszechny Dom Towarowy 

Zaopatrujcie się w piękne JJoominki I pomiatlci 

pa Lki .i dwabne 
pu ern.iczld srebrne 
torby sk • rzane 
rękamczki 

portfeHki 
kryształy 

porc Ian 

krawaty 
szaliki 
papfo:rośnice 

albumy 
pamiętniki 

no.te do papieru 
l l\'iele innych 

gały ort •n*.at w11zy. • h artykułów codzien-
n ; p trult" w najlepszym ąmk , o cena p~­
tępeych Ol'.az gr.1;eczna i należyta obsługa zadowol­

nią każdego klienta. 
Na miejscu 

BAR-RESTAURACJA 
BAR MLECZNY 
POCZTA 

U O »OR (( 

Dyrek ci a 

-W Y<1H w 'o W nJ K '"' t-1 fik "" t „ „11.1 K"m :t „1 kt"<1"k•'V Jr11 k;,l'I 1 A ,1111 t.nl'll . Plotrllo'!W&k Il 116 fe1eton:v Rc:clnktor N arte In, i1&- l4 Se r;rel~rlal Z!>'ł 21 H„<1-lk1'1R ''"' 'r..1 17·1 SI ~llll 
oga,sz.en; P1otrkuw11!.a Mi. tel. 111• O. &ooco f KO Vll-l:i~. Z.akt. Grat a. S. W. ,.frua•. Adm1niltraC1a Ilia Prz'YJmuJe odPOWl~aloołc I za tenninow, •druk oali:iez.etl. D - 025508 
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TEATR"ł" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te· 
atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 

Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 94. 

Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

DziA 1 codz. o godz. 19,15 „ROSE·MARIE'" 
romantyczna operetka w 7 obruacn -
Otto He1 bacba. Udzial bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. B!lety wcześn1ej do na­
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyk.ów -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedziel~ kasa teatru czynna od 
godz. 11. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dldś o godz. 19,lS sztuka Maxwell Anderso­
na "JOANNA Z LOTARYNGII'' z Ireną E•chle 
równą w roll tytułowej. Unział biorą: Stani­
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halma Głuszkówn'l Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Jan11sz Jaroń, Michał Me­
lina, Adam Mikołaiewsk!, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, komp~cja pla-
1tyczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 

LETNI TEATR ,,OSA" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­
:nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo­
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra P-Od 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta­
wa. - Modne stroje. 

ZABAWA LUDOWA 
W dni11 25 lipca br. Oddział Ligi Morskiej 

przy Okręgu urządza zabawę ludową. na. Pole­
siu Konstantynowskim. W dniu tym wszyscy 
członkowie i sympatycy Ligi Morskiej winni 
tłumnie wyjść na spotkanie Lidze Morskiej i 
poprzeć powyższą imprezę. W programie prze­
widziane są. wyścigi kajakowe, pływackie, kon­
kurs strzelania., rakiei.y, ognie bengalskie oraz 
wiele innych IDf'spodzianek. Zabawa rozpocz­
nie się o godz.. 12-ej. 

BEZPŁATNE KONCERTY 
W :niedzielę, dnia 2fi.7. 48 r. odbędzie 11ię 

bezpłatne koncerty popularne w parku „2ródli­
ska w godz. od 16 - 18 i w parku „Julianów'' 
w godz. od 18 - 20. Grać będzie orkiestra 
Miejskich Zakładów Komunikacyjnych pod 
dyr. Władysława. Grobelnego. 

UWAGA, BUDOWLANI! 
Oddział Związku Zawodowego Robotników 

i PracoWilików Przemysłu Budowlanego, Cera­
micznego i Pokrewnych Zawodów w Lodzi, 
zwołuje na dzień 27 lipra 48 r. o godz. 16 ze· 
branie wszystkich Rad Zakładowych i Delega­
tów, które odbędzie się w lokalu Centralnej 
l!iwietlicy w Łodzi, ul. Nawrot 23. 
Obecność wszystkich obowiązkowa. 

Nr 203 

Ze sportu 

„. odożyńską 
• w z 

Tomaszowianka obiecuje skoczyć Jeszcze w tym sezonie 1 m • . 50 cm.I 
Kanadyjka skacze po kocich łbach i wytrzą 

s.a już z nas ostatni dech. Z ulicy Gdańskiej, 
gdzie rezydują zawodn:czki tomaszowskiej 
„Lechii", pędzimy na bo1sJrn k. p. Zjednoczo­
nych. ale i tu nie ma nas-z.ej ofiary, którą po­
stanowihśmy sobie dzisiaj „upolować". Zegna­
my więc czym prędzej pływaków, którzy koń­
czą właś<11.i€ swe mistrzostwa ~ nie.zmordowa­
ne s iatkarki, które bębnią tu w siatkówkę od 
wczesnego ranka do z.mroku, i jedziemy na bo 
isko „Arko", 

Na wołowej skórze nie spisałby tych okrop 
ności, jakie przeżywaliśmy w skaczącym pod 
nieb•osa pudle naszej „kanadyjki" na werte­
pach ulicy W0łcwej, ale wreszcie złapaliśmy 
naszą wschodzącą „gwiazdeczkę", o której na­
wet wspominał już „Pr.zegląd Sportowy". 

Panna Lucyna Łodożyńska przyjmuje nas z 
niemałym zdz1 wieniem, jednak chętnie przy­
staje llla p ierwszy zapewne w swym życiu „in-
tervier". · 

Zaczynamy oo pe.rsona!H. Wygląd ze­
wnęlrz.ny oceniliśmy sami. Jest on bardzo do­
datn:. Spójrzcie zresztą na zdjęcie . Ciemno­
blond główka, ładne. marzycielskie ni&o oczy, 

wysmukła jak limba figurka, długie, rasowe 
nogi skoczki. 

- Lat? 
Wszystkiego 19. 
Panna Lucyna nie jest rodowitą tomas'ZO­

wianką. Pochodz.i z Warszawy. W Tomaszowie 
mieszka z matką od czasu powstania. Skakać 
rozpoczęła dopiero w roku ubiegłym, ot t.ak, 
dla zabawy na podwórku przez sznurek. Jaką 
wówcza.s przekraczała _wysokość, nie wie, 
gdyż nie mierzyła. Za namową koleżanek, pan­
na Lucynka postanowiła zapisać się do „Le­
chii" i wziąć si ę nieco poważniej za skok 
wzwyż. 

Po krótkim f nieregularnym t·reningu, bo 
na oo panna Lucynka ma mało czasu, pracując 
zarobkowo w Tomaszowskiej Fabryce Sztuc-i­
neq'.) Jedwabiu i ucząc się w Szkole Przemy­
słowej, osiągnęła już trzykrotnie wysokość 
1 m 40 cm. Jeden raz &koc:zyła nawet już 1 m 
42 cm, ale w Ład~ tego wyn:iku nie mogla po­
wtórzyć. Wpłynęły na to może ... trema, a prze 
de wszystkim chwilowa niedyspozycja. 

Nie je.st to jednak o.statnie sło·wo tej ~M­
wodniczki. Panna Lucynka obiecuje nam, że 

Trzęsowski i Jaskóła no~autują 
Łodzi?n'.e wvgrywaią turniej bnkscrski wUl<niarzy 

Wczoraj na stadionie ŁKS-u z wyjątkiem 
wagi lekkiej zakończony został turniej bokser­
s k i Włókniarzy. Wyniki walk finałowych były 
nastęuujące: 

W.aga musza: Anielak (Łódź) pokonał na 
punkty Sygałę (Kalisz). 

Waga kogucia: Szaliński (Łódź) wypunkto­
wał Stanikowskiego (Łódź). 

Waga piórkowa: Dziewanowski (Kalisz) 
przegrał na punkty z Kapitańskim (Częstocho-

wa). 
Waga półśrednia: Maciejewski 

wa) pr.zegral z Ratyńskim (Łódź). 

Lucyna Łodożyńska (Lechia Tomaszów), pra­
(Częstocho- cowmca Państwowej Fabryki Sztucznego Jed1 

wabiu 
Waga średnia: Trzęsowski (Łódź) znokauto· 

wał w II rundzie Ryjka (Prudnik). jes,zcze w tym sezonie skOC'Ly 1 m SO cm. 
Waga półciężka: Ba111der (Nowa Sól) prze- I Pierwszego sierprua ·wyjeżdża na wcza6y, so­

grał przez dyskwalifikację z Romanowem (Głu lidnie wypocznie, a po powrocie zabierze się 
s.zyca). \ intensywnie do treningów pod ok.iem starej 

Waga oiężka: Jaskóła (Łódź) znokautował (ale nie w sensie wieku, tylko doświadczenia) 
w ITT rundzie Charoblewskieqo (Żyrardów). zawcdnkzki t0maszow.sklej p. Wojskowskiej. 

Rozpoczynamy wreszcie naukę pływania 
i próby sprawności na odznakę plywackq 

Wojewódzki Urząd Kultul'J' Fi· 
r.ycznej w Łodzi podaje do wia· 
rlomośd 1&ZCZ-egóły organizacyjne 
Akcji Ma60iwej Nauki Pływania i. 
Prób Spraw;nośct Pływackiej na 
tereni.e m. Łodzi. 

Na wym.ien.iOlllych n.iże} punk­
tach Nauki Pływania każdy oby­

.,J!f!!t- watel w wieku iponad 8 lat mo'i.e 
ig!061ić się, aby BEZPŁATNIE u­
-:zyć się pływać pod kierunkiem 

instruktora. Umiejący już pływać, mogą w wy 
mienionych porach bezpłatnie poddać się pró· 
bie zdo·bycia sprawności pływackiej. Próba 
sprawnośct polega na pnepłynięoiu SO m do­
wolnym stylem. 

Przed zgłos'Zelltiem się 111a 'kurs nauki pły­
wania lub dla odby_cia próby sprawności pły­
waclciej obowiązuje dopelnd.eni.e następujących 
formalności: 

1) p.rzedsta'Wiende mdywidualnego lub gru­
powego reświadc:zen.ia z.drowi~ od dowolnego 
lekana. med. (np. 2 Porad.n.i Sportowo-Lekar­
skiej Zarządu m. Łodzi, ul. Piotrkowska 113), 

21 wejście na punkt Nauki Pływania. w wy­
znaezonej dla Akcji Masowej Nauki Pływania 

Niedopełnienie jednej z wym1enionych .for­
malności pociągnie za sobą wykluczenie z dal· 
szej nauk.i pływania i zwrot opłat pobieranych 
za pobyt na bas.anie. 

PUNKT Nr 3 - ZJEDNOCZONE 
C.O<Wien.nie w godz. 18 - 20 od 26 lipca 

1948 ~. 
PUNKT Nr 4 - PARK LUDOWY 

Próby &prawności pływackiej w &0b<>ty 'W 
ROZKŁAD GODZIN NAUKI PŁYWANIA god-z.i~ach 18 - 20. 

PUNKT Nr 1 - YMCA PUNKT Nr S - KĄPIELISKO „BAŁTYK"' 
Poniedzialek - czwartek , " · na·Chojnach 

Dla chłopców od 8-11 lat - godz. 13.00 - Nauka. tiływania ~„"""'• ...,.. goh,;. 1ó-/g 
1'3.30. Ptóby sprawności codzien. w godz. 16-\~. 

Dla dllopców od 12 - 15 lat - go&. 13.30 PUNKT Nr 6 - RUDA PABIANICKA 
- 14.00. Czynny będzie od 10 &ierpnia. 

Dla chłopców oo 16 - 21 la.t - godz. t<ł.00 PUNKT Nr 7 - BASEN BRATNIEJ POMOCY 
- 14.30. POLITECHNIKI PRZY UL. GDAŃSKIEJ 

Sroda - plq!elt Nauka pływania codziennie w godz. 16-11J. 
Dla mękzy-z.n powyżej 21 lat - godz. 17.30 Próby sprawności codzien. w godz. 16-1!!. 

- 18.00, środa. 
Dla mężczyzn p<Jl\vyźej 21 lat - godz. 18.00 

- 18.30, piątek. 
Sroda. - plqteJc li 

Dla. dziewc.zyn.ek oo 8 - 11 1a.t - god%. 

Dzisiaj zakończenia 
Og6:nopolskfcb Igrzysk Wł6kniarzy 

13.00 - 13.30 .• 
Dla dziewczynek oo 12 

13.30 - 14.00. 
Dla dziewczynek od 16 

14.00 - 14.30. 

15 ldt - godz. 

21 lat - godz. 

Wtorek - pląte.k 

Dzisiaj nastąpi w Łodzi z.ailtońc:zenie II Ogól 
nopob;kich Igrzy~ Sportowych Włókniany. 

Program dzifilejszego dnia wygląda nastQ­
pująco: 

pa.rze dnia. · Kobiety 
3) :W6tawienie przy wejściu legitymacji 17.00. 

powyżej lat 21 - godz. 16.30 -

Godz. 9.0Q. Honorowy start wyścigu kolat­
&kiego przed 6iedz.ibćl Zarz.ądu Głównego, ul 
Traugutta 18. 

Godz. 10.00. Start właściwy nosa PabiaD!e­
b p:;zed Parkiem im. Słowackiego. stwierdzającej to7.samość (legitymacja szkolna, PRÓBY SPRAWNOSCI 

Związków Zawodowych, t-ramwajowa H;p.), Sobota 
-4) rz:głoszenie danych ipe.n;on.aJnych u in- IDla. młodzieży - godz. 14.00 - 16.00. 

UWAGA, MATURZVśOI strukto.ra pływania, Dla mężczyzn - godz. 16.30 - 17.00. 
Ukazał się Informator 0 warunkach S) opusz.czenie punk.tu Nauki Pływan~a. 'W' Dla kobiet - godz. 17.00 - 18.00. 

Trasa wyścigu dla seniorów - cłystam 
125 Jun: Łódź - Ruda. Pab. - Rzgów -'Kru­
szów - Ba.by - M-06.Ze:zenica - Piotrków -
Wad.lew - Łask - Pabianice - łódź. 

ję~ na wyższe uczelnie. Nabywać możnapr=~ c.za~ie 1~ minut po ukońC"Leniu lekcji lub od- PUNKT Nr 2 - ŁKS 
dziennie w Biurze Informacyjno • Werbunko· ~p~r-o„b,,;y_. _____________ ....;;,...._c.o_dzi_'etlill-· „·e_w_,;;,go„dzin_._„_c_h_t_s __ 2_0_. ---
wym 8.A.K.J.D. w Łodzi, ul. Piotrkowska 4/l. :" , 
w godz. 16 - 19-ej. Cena egzemplarza wynosi 
40 złotych. 

Co usłyszymy przez radio 
7.0S Muzyka. poranna. 8.00 Dz:iennilk. 8.20 

Program dnia, 8 30 Muzyka. 9.00 Nabożeństwo 
ł Wrocławia.. 10.00 „Własnym.i sHam.i" - slu­
chow;sko. 11.00 (Ł) Program na dziś. 11.0S (Ł) 
„Na widowni tygodnia". 11.lS (Ł) Melodie ope 
1etlkowe i filmowe P. Abrahama (płyty). 11.40 
(Ł) Interludium z płyt. 11.SO (ł..) ,;z frontu ra­
doiofonizacji" - wiadomości w omówie.ruiu Dyr. 
Okr. P. R. A. Smiejana. 12.04 Po.ranek symfo­
niczny. 13.30 „Gdzie to się działo" - z.a.gadka 
radfowa. 13.40 Kon~rt dla pr.wdo·w.ników wsi. 
14.25 Przegląd najciek. aud. przyszł. tygodn. 
14.30 (Ł) „Lek.komy§ma siostra"-4lłucho·wisko 
w/g komedii Wł. Perzyńskiego. 15.15 „Na .woj 
ską nutę". 1S.4S „Ze współczesnej ;poezji cze­
skiej". 15.SS Muzyika poważna. 16.40 Audycja I 
dla dzieci. 17.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzy­
skanych". Ą7.05 „Podwie-czorek przy mikro.fo­
nie". 18.35 (Ł) „Kupczyk panem" - audycJa 
:rozrywkowa. 18.SS „Melodie Sw-iata". 19.20 (ł.) 
Słuch.a.my sławnych artystów (płyty). 19.35 (Ł) 
„Upajające pow•ietrze W-wy", 19.50 „Europa 
polskim górnikom" - koncert muzyki radziec­
kiej. 20.20 „Z ż~cia Rumunii". 20.SO Muzyka. 
20.S8 Koml.lJil.ikat met~rologiczny, 21.00 Dzien­
nik. 22.00 Muzyka taneczna. 22.2S (Ł) Wie.dom. 
sportowe lokalne. 22.33 (Ł) Omów. progr. na 
jutro. 22.3S D. c. Muzvki tanecznej. 23.00 Ostat 
n ie W'iadomośd .23.10 Wiadomości sportowe. 
23.20 Program na jutro. 23.30 Muzyka tanecz­
illa. 24.00 (Ł) Koncert życzeń. 0..59 lł.J Za.koń· 
cze.n.ie audycj.i ~ Hymn. 

Obrót bezgotówkowy i oszczędzanie w P.K.0. 
coraz to popularniejsze. 

ldjędg nas,e przedstawia klientów załatwiających różne sprawy 
4~8.5k "' Oddziale P.K.O. w Łodzi, orzY AL Kościuszki 15. 

staje .się 

pieniężne 

Trasa. dla junio·rów - dystans SO km: Ł6d!! 
- Ruda Pa.b. - Rzgów - Rakowa Wola -
tpólmetek) - Rzgów - Pabianice - Łódź. 

Tra64 dla turystów - .dystans 32 km: ŁódJ 
- Ruda Pab. - Rzgów - Pabianice - Łódź. 

Q,dz. 15.00. Stadioa ŁKS - Zako:l1czenie 
Igrzysk. 

Godz. 15.00--!5.30. - Pok.u g:imnll6tyamy. 
Q,dz. tS.30-15.45 - Finał biegów: Mtafeta 

.U100 mężc:zp;n, sztafeta .U:100 kobiet, 6Zta.feta 
olimpij~a. 

Godz, 15.45 - 17.30 - Pin~<YWe ep<>!!kania. 
w piłkę nożną o I i II miejsc-e. 

W przerw:ie: finał biegu n.a 800 m pań, finał 
biegu na 300 m panów. 

IW Sz••1ec11 - . 
Jędrzeiowska zwycięża 

w arze plldwójnef 
SZTOKiHOLM (ob6ł. wł.). - W piirtym dniU 

Mdędzynarodowych Mistrzofitw Ten.i.6owych 
S~t;<Cji! .rozgrywanych w Baastad, w grze po­
dwoJneJ, ipaTa polS<ko-67.W'edzka JędT'Z'l!jO'W6R 
- Oarlgren pokonała. parę Nie!S>ell (Dani.a) -
AliS610~ (Szwecja.) w stosunku 3:6, 8:6, 6:0. 

Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego Sł. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell 
Andersona 

JOANNA z LOTARYNGII 
I 

. • 
z: reną Eichlerówną w roli tytułowej. /r 

Kasa czynna od 12-ej, tel. t 23-02 ~ 

ł D-019896 • 


